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Konferencya prawicy.
L w ów  d. 31 s ie rp n ia .

Z b ie ra jąca  się  ju t r o  k o n fe ren cy a  
p rzew ódzców  p ra w ic y  śc iąg a  n a  s ie ­
b ie  p o w szech n ą  u w ag ę  kół p o lity c z ­
n y ch  w  A ustry i. W obozie  p raw icy  a u ­
to n o m iczn e j je s t  bow iem  A u s try a  w 
li te ra ln e m  z n a c z en iu  teg o  w y ra z u  — 
m o żn a  w ięc s łu sz n ie  sp o d z iew ać  się, 
iż z jazd  kom isy j p a r la m e n ta rn y c h  k lu ­
bów  p ra w ic y  d o p ro w ad z i do s ta n o w ­
czego  w y ja śn ie n ia  w e w n ę trz n e j sy tu -  
aoyi p o lity c z n e j i d o sta ro zy  w sk a z ó ­
w ek  co do w y p ad k ó w , ja k ic h  w  n a j­
b liż sze j p rzy sz ło śc i w e W ied n iu  spo 
dziew ac się  m ożna.

O becne p o ło żen ie  j e s t  o ty le  ja -  
sn em , że n iem ieck ie  s tro n n ic tw a  opo ­
z y c y jn e  i k ie ru ją c e  n iem i „ lib era ln e" 
d z ie n n ik a rs tw o  w ied eń sk ie  i p e sz te ń -  
sk io  d o zn a ły  n a jz u p e łn ie jsz eg o  zaw o ­
d u  pod w zg lędem  e fe k tu  u rz ą d z a n y c h  
p r ze z  n ich  a w a n tu r . N ie ty lk o  bow iem , 
że  o n e  w n iozem  n ie  o słab iły  stano - 
w  ska  rz ą d u  h r. B aden iego , lecz  ow- 
sz  m p rzec iw n ie  d e m o n s tra n tó w  skom - 
p ’ im itow ałv  w k o łach  deoydu jąoych , 
a  s tan o w isk o  B aden iego  tern bard z ie j 
w zm o cn iły  i u s ta liły . W bucie  ich  
be 'g ra n ic z n e j  zd aw ało  się  k rz y k a c z o m  
n iem ieck im , że on i ja k o  ży w io ł u p rz y ­
w ile jo w an y  i n ie  w iadom o d laczego  
„w yższy" po n ad  in n e  „m niej w a rte "  
narodow ości, pom im o iż są  m n ie jsz o ­
ścią , n a w e t pom iędzy  N iem cam i sa m y ­
m i, c iąg le  je sz c z e  rz ą d z ą  w  A u stry i. 
Ci N iem cy, k tó rz y  ic h  z ło śliw ej i  n ie ­
d o rzeczn e j p o lity k i n ie  p o d z ie la ją , są 
w e d łu g  n ich  zd ra jcam i n ie m ie c k o śc i; 
Czesi, P o lacy , S łow ieńcy  i in n e  n a ro ­
dow ości n ie  n iem ieck ie , g d y  n ie  ch cą  
poddać  się  pod  p an o w an ie  N iem ców , 
p o w in n e  to  zu ch w a ls tw o  p rz e p ła c ić  
u t r a tą  w sze lk ich  p ra w . T ym czasem  
w  rze c z y w is to śc i d z ie je  się  w sz y s tk o  
in acze j, ja k  sobie u k ła d a ją  p. Sohóue- 
r e r  i je g o  p rz y ja c ie le  1 B adeni z o s ta je  
i n ie ty lk o  że n ie  m y śli w oale o oof 
n ięc iu  ro z p o rz ą d ze ń  języ k o w y ch  d la  
C zech i M oraw y, a le  p rz e c iw n ie  p rz y ­
g o to w u je  d a lsze  z a rz ą d z e n ia  do jak  
n a jśc iś le jszeg o  ich  p rze p ro w a d ze n ia , 
tu d z ie ż  now e ro z p o rz ą d z e n ie  ję z y k o  
w e d la Ś lązk a .

1 n ie ty lk o  że sam  h r. B aden i zo 
s ta je , ale  p o z o s ta je  ta k ż e  w kom plecie  
ca ły  je g o  g a b in e t, w ięc  n ie  sp ra w d z a ­
j ą  s ię  p rzy p u szczen ia , ja k o b y  ozęśó 
m in is tró w  n iem ieck ie j n arodow ośc i 
ch c ia ła  go opuścić . 2 ad,en g o  n ie  
p o rzuca , a  je d y n ie  ta  zm ian a  m a  za jść  
w sk ład z ie  g a b in e tu , iż  w e jd z ie  do 
B ady  k o ro n n e j m in is te r  n a ro d o w y  cze­
s k i;  d aw n ie j m ów iono o p ro feso rze  
K aiz lu  ja k o  o k a n d y d a c ie  n a  to  s ta n o ­
w isko , a p o n iew aż  d r. K aizl j e s t  n ie- 
oałk iem  zdrów , w ięc zd a je  się, iż  zo ­
s ta n ie  m in is tre m  pose ł H erold , rz e c z y ­
w iśc ie  n a jz d o ln ie jsz y  w  g ro n ie  posłów  
czesk ich .

Co do p lanów  h r. B aden iego  na  
n a jb liż sz ą  p rzy sz ło ść , tu d z ie ż  s ta n o w i­
sk a  ja k ie  on za jąć  za m ie rz a  w  obeo 
Z bierającej s ię  ju t r o  k o n fe ren o y i p rzed-

is ta w ic ie li p ra w ic y , donoszą  z W ied n ia  
do Nuroelnich Listów: Hr. B aden i chce 
w ięk szo śc i pew n e j. S k ło n i się on  ku 
p raw icy , a le  n ie  w y s ta rc z a  m u, aby 
n a  425 posłów  220 lu b  230 s ta ło  p rzy  
n im  i ty lk o  w  p ew n y ch  w y p a d k a c h  i 
w śród  p ew n y ch  oko liczności g łosow ało  
z rząd em . C hce on p rzed ew szy stk iem  
w iększości s iln e j, je d n o lite j i pew nej. 
Do z ło żen ia  tak ie j w iększości p rz y k ła  
da  on n a jw ię k sz ą  w agę. T a  k w e s ty a  
będzie  też  om aw ianą na  ko n feren o y i 
k o m ite tu  w y k o n aw czeg o  p raw icy  Aż 
do z ło żen ia  tak ie j w ięk szo śc i panow ać 
będz ie  z u p e łn a  c isza  w w ew n ę trzn e j 
po lityce . O re k o n s tru k o y i g a b in e tu  n ie  
m eże  być  m ow y.

W e d łu g  n aszeg o  z a p a try w a n ia  g łó  
w n y m  i naj w ażn ie jszym  w y n ik iem  ju  
trz e js z e j  k o n fe ren o y i będz ie  p o ro żu  
m ien ie  s ię  z rz ą d e m  co do sposobu 
z łam an ia  o b s trn k c y i p a r lam en ta rn e j 
zo rg an izo w an ej p rz e z  sch ó u e re ry an ó w  
i socyalistów , i p o p ie ra n e j pi zez  r a ­
d y k a ln e  ży w io ły  in n y c h  narodow ości. 
Do Politifc p rask ie j donoszą  z W iedn ia , 
iż  k w esty a  ta  z o s tan ie  ro zw iązan ą  bez 
a n g a ż o w a n ia  w n ie j p ra w ic y . Rozu 
m ierny  to  w  te n  sposób, iż rz ą d  w y d a  
n a  za sad z ie  § 14 k o n s ty tu e y i p ro w izo ­
ry c z n e  z a rz ą d ze n ia , zap ew n ia jące  p a r ­
lam en to w i n ie z b ę d n ą  o ch ro n ę  p rz e c iw ­
ko tem u  n ad u ży c iu , ażeb y  m n i e j ­
s z o ś ć  m o g ła  te ro ry z o w a ć  w n im  
w i ę k s z o ś ć ,  i d la  k a p ry su  sw ojego  
p o w strzy m y w ać  ca łą  d z ia ła ln o ść  k o n ­
s ty tu c y jn ą  w ład zy  u s taw o d aw cze j. D la 
w iększości p a r la m e n ta rn e j pow scaje  o- 
bo w iązek  z a rząd zen io m  tym  u d z ie lić  
sw ej a p ro b a ty  — co z d a je  się  n ie  n a ­
trafi n a  tru d n o śc i żad n e  w  k lu b ach

Z bieżącej chwili.

p raw icy .
Zdaje się , że n ie  om y lim y  się, gdy  

zazn aczy m y , że w te j chw ili, ta k  s a ­
mo ja k  w chw ili z am k n ięc ia  sesy i R a ­
dy  p a ń s tw a  w  czerw cu  b. r . p om iędzy  
s tro n n ic tw a m i p raw icy  p a n u je  zu p e łn a  
i śc is ła  zgodność. Z asad n icze  ich  d ą ż ­
ności są  ja sn o  w y tk n ię te  w  p ro jek c ie  
ad reso w y m , a co do ta k ty k i  ła tw o  
p rz y jd z ie  w obeo te g o  do p o ro zu ­
m ien ia .

S podziew ać się  na leży , iż  n o w a  se- 
sy a  R ady  p ań s tw a , k tó ra  m a zeb rać  
się  około  20 w rześn ia , o tw a r tą  z o s ta ­
n ie  m ow ą tro n o w ą , zaw ie ra jącą  o d p o ­
w iedź  n a  z a rz u ty  o b s tru k e y o n is tó w , i 
p e łn e  e n e rg ii  zazn aczen ie  n a jb liż sz y c h  
z a d ań  p a rlam en tu . T ak ie  w y ja śn ie n ie  
s y tu a c y i ze  s tro n y  n a jw y ż sz e j pow agi 
w p a ń s tw ie  j e s t  n ie z b ę d n ie  p o trz e - 
bnem , ażeb y  n o w ą e rę  w p o lity c e  w e­
w n ę trz n e j A u s try i g o d n ie  w p ro w ad z ić  
w  życie.

K o n fe ren cy i ju tr z e js z e j  ży czy m y  
sz c z e rze  ja k n a jle p s z e g o  p o w odzen ia , 
n iech a j w rogow ie n a s i z ro z u m ie ją  z 
je j  u ik ó w , że au to n o m iśc i w A u stry i 
w id zą  ja sn o , do czeg o  d ążą  i że  u m ie ją  
być so lid a rn y m i.

L w ów  d. 31 s ie rp n ia .
D zisia j p rz y b y w a  F a u re  z p o w ro ­

te m  z R osy i. ab y  o d b y ć  poehód  t r y ­
u m fa ln y  do P a ry ż a . T ry u m f to  p i^ e -  
d ew sz y s tk ie m  F ran o y i, że ju ż  je j  n ie ­
p o d o b n a  u w ażać  za trw o ż liw ą  s łu ż k ę  
R o s y i; p rzez  p rz y m ie rz e  s ta n ę ła  z n ią  
ró w n o rzęd n ie . T ry u m f  to  re p u b lik a ń ­
sk ie j fo rm y  rząd ó w , sk o ro  ca r au to - 
b ra ta , n a s tę p c a  ty ch , k tó rz y  O rleanów  
i N apo leona I I I  n ie  chcie li u zn aó  za 
w ładców  F ran o y i, ja k  m o n a rch ę  z mo- 
n a ro h ó w  u śc isk a ł i ucałow ał p re z y ­
d e n ta  re p u b lik i f ra n c u sk ie j. T ry u m f 
to  z re s z tą  obecnego  rz ą d u  fra n c u sk ie ­
go — rzecz  bow iem  i.iezaw o d n a , że 
g d y b y  g a b in e t ra d y k a ln y  — n ie  mó 
w iąc  ju ż  o so c ja l is ty c z n y m  — sta ł 
u s te ru  rząd ó w  re p u b lik i, a n i p rezy  
d e n t re p u b lik i n ie  m ia łb y  po co j e ­
ch ać  do  R osy i, an i też  p rz y m ie rz e  
n ie  z o s ta ło b y  obw ieszczone. C ałk iem  
s łu sz n ie  a d o b itn ie  pod n ió sł p ó łn rzę - 
dow y Temps z d. 28 bm ., że  sym pa- 
ty e  k ra ju  d la  te ra ź n ie jsz e g o  rząd u , 
d a le j z d łu g ieg o  (sto su n k o w o ) t r w a ­
n ia  teg o  rz ą d u  — je d n e m  słow em  d o ­
w ody m ąd ro śc i i u m ia rk o w a n ia , ja k ie  
o p in ia  p u b liczn a  p rz e sz ło  od ro k u  
s k ła d a ła  — u m o żliw iły  n a re sz c ie  o b ­
w o łan ie  p rz y m ie rz a ; w  in n y c h  w a ­
ru n k a c h  b y ło b y  z a p ew n e  słow o to  n ie  
pad ło .

W rażen ie  to a s tó w  n a  „P o th u a u "  
je s t  ta k  p o tężn e , że n a w e t ra d y k a ln o - 
so o y a lis ty czn o  - k o m u n a rd o w sk a  p a ry ­
sk a  R ad a  m ie jsk a  u c h w a liła  w szy stk o  
u c z y n ić  d la  u św ie tn ie n ia  p o w ro tu  
F a u ra  — i ty lk o  dziw ao zn em  m oże 
się  w y d ać  żąd a n ie  R a  p p  e 1 a, aby 
F a u re  d z is ia j ja d ą c  z d w o rca  k o le jo ­
w ego  do p a ła c u  E lize jsk ieg o , sk ręo ił 
k u  posągow i S z tra s b u rg a  i ta m  uro  
c z y s tą  czo ło b itn o ść  sw o ją  o dda ł — 
k tó rą  to  scenę  n iem ą  z p ew n o śe iąb y  
we F ran o y i i  po  z a  F ra n c y ą  z ro z u ­
m iano. To ju śc ió  p ew n a , ale i to  po 
w ne, że  car m u sia łb y  odw rócić  tbj-’ od 
F ran o y i.

M alin  p o w ia d a : Je ż e li w ład cy  u- 
źy li w y razó w  „praw o, sp raw ied liw ość* , 
to  w cale  n ie  ze  w zg lęd u  n a  z w ro t o d ­
ję ty c h  F ra n c y i o b szaró w , g d y ż b y  te  
w y ra z y  n a ło ż y ły  o fia ry  n a w e t n a  ty c h , 
k tó rz y  ic h  u ży li. M usim y p o p rz e s ta ć  
n a  tem , że  w zn iesione  n a  „P o thuau*  
to a s ty  łączą  się  z to a s ta m i c a ra  i ces. 
W ilhelm a i s tą d  cze rp ać  o tu c h ę  w  s ta ­
b i l iz a c ję  o becnej E u ro p y  i je j po k o ­
ju , k tó ry  w p ra w d z ie  j e s t  poko jem  
zb ro jn y m , a le  zaw sze  p o k o jem ".

L o n d y ń sk i Standard , u w ażan y  za  
o rg a n  m in is te ry a ln y  p o w iad a  z pow o­
d u  to a s tó w : „Nie n a leży  ty m , co s to ­
j ą  n a  boku , braó za  z łe , je ż e l i  dobo­
ro w i k ilk u  w y razó w  w ielce don iosłego  
zn ao zen ia  n ie  p rz y p isu ją . R zecz to 
p rzec ie  p rz y je m n a , że  j e s t  obecn ie  ty le  
ręk o jm i p rzec iw  w o jn ie . S sb o d a  ty lk o , 
że in s tru m e n te m  do z isz c z e n ia  życzeń  
p o k o jo w y ch  je s t  a rm ia , k tó rą  ła tw o  
w ziąó  za  p o g ró żk ę" . D aily News, o p ie ­

k u n  A rm eńczyków , p isz e  z  i r o n ią : 
„L ądow a E u ro p a  ro z p a d ła  się  n a  lig i 
o b ronne . J e d n ą  je s t  t ró j  p rzy m ie rze , 
d ru g ą  d w u p rzy m ie rze , a  trz e c ią  tw o ­
rz ą  R osya i N iem oy, j a k  to  n am  o r­
g a n  ks. B ism ark a  o p o w iad a ł. N ie m oże 
b y ć  zad u żo  so juszów  p o k o jo w y o h ; n ie  
m ogą o n e  z p e w n o śc ią  n a jm n ie jsz e j 
w y rząd z ić  szk o d y . Je d y n e m  m o ar- 
s tw em , k tó re  s ię  zd a ła  trz y m a  o d  so ­
ju sz ó w , a  p o k o jow i e u ro p e jsk ie m u  n i ­
g d y  n ie  z ag raża ła , j e s t  A nglia . N iem ­
oy i F ra n c y a  m u szą  te ra z  s ied z ieć  c i­
cho —  b ez  zezw o len ia  R osyi n ie  m ogą 
w szcząć  żad n e j w rz a w y  w o jen n e j. M a­
ją c y  s to su n k i z kró lem  i rz ą d e m  g re c ­
k im  D aily Chronicie p isz e  ro z są d n ie j : 
„ P rz y m ie rz e  fra n c u sk o -ro sy jsk ie  m e  
m iesza  n am  n a sz y c h  p lanów . G dyby  
n ie s te ty  p rz y sz ło  do w o jn y , m u s ie li­
b y śm y  ju śc ió  w o jow ać ta k  z R osyą 
ja k  i F ran cy ą , g d y b y  ich  in te re s a  by ły  
sp rzeczn e  z n aszy m i. In acze j m im o 
t r a k ta tu  n ie  w y ru sz y ły b y  p rzec iw  nam  
w po le . W szelako  p o w in n o b y  nasze  
m in is te rs tw o  sp raw  z a g ra n ic z n y c h  u to ­
row ać lep sze  s to s u n k i z lądem  e u ro ­
p e jsk im ".

Z p o b y tu  F a u ra  w  P e te rs b u rg u  n a ­
leży  p o d n ie ść  o k o liczn o ść  b a rd z o  w a­
żn ą , n ie b y w a łą  w  R osyi. P rzy  położe­
n iu  k a m ie n ia  w ęg ie ln eg o  pod  m ost 
T ro ick i w obecności ca ra  i  F a u ra , m e- 
t r o p o l i t a  p e t e r s b u r s k i  po z w y ­
k łe j m o d litw ie  za  p o w o d zen ie  c a ra  i  
dom u ca rsk ieg o  m o d l i ł  s i ę  t a k ż e  
„za  p o w o d zen ie  p re z y d e n ta  F a u ra  i 
pom y śln o ść  ca łeg o  n a ro d u  fra n c u sk ie ­
g o ". D z ie n n ik i p e te rsb u rsk ie  podnoszą , 
że to  po ra z  p ie rw szy  K ośoiół ro sy jsk i 
do ta k z w a n e j m o d litw y  „ m n o g a ja  le ta "  
za  c a ra  w łączy ł n a c z e ln ik a  obcego  p a ń ­
s tw a  i obcy n a ró d . Z n aczen ie  teg o  
k ro k u  kościo ła  d la  u n ii  ro sy jsk o  f r a n ­
c u sk ie j m usi z ro zu m ieć  k ażd y , s ta ły  
s ię  bow iem  p rz e z  to  n ie ro z e rw a ln y m i 
w ęzły  łączące  R osyę z F ra n c y ą " . Ale 
w idać s tą d  o raz , że p rz y m ie rz e  d o p ie ­
ro  w  o s ta tn ie j c h w ili p rz e d  w y jazd em  
F a u ra  p rzy sz ło  do sk u tk u . J a k o ż  p a ­
ry sk i Soir donosi, że m in is te r  p re z y ­
d e n t  M eline ju ż  d z ień  p rz e d  w y p o w ie ­
d zen iem  to a s tó w  n a  „ P o th u a u "  o t r z y ­
m ał te le g ra f icz n e  zaw iad o m ien ie , iż 
z a w a rto  w y ra ź n y  i n ie o g ran iczo n y  
t r a k ta t  zaezep n o -o d p o rn y .

W ed 'e  w iadom ośoi z A ten  m o ca r 
s tw a  ju ż  o n eg d a j ja sn o  sfo rm ułow ały  
z a p y ta n ia  do G r e c y i  w  sp ra w ie  od- 
szk o d o w au ia  w o je n n e g o , p rz e to  rz ą d  
g re c k i p o s ta n o w ił daó odp o w ied ź  po 
o trz y m a n iu  od  Iz b y  w o tu m  zau fan ia . 
W ed łu g  b liż sz y c h  w iadom ośc i p rz e ­
z n aczy  rz ą d  dochody  z ty to n iu  i o p ła t 
s tem p lo w y ch  ja k o  g w a ra n c ję  poży czk i, 
k tó ra  m a byó z a c ią g n ię tą  n a  p o k ry c ie  
o d szk o d o w an ia  w o jennego . R ząd  o- 
św iad czy  n a d to  sw ą  zgodę , ab y  p rzed  
s taw io ie le  m o o arstw  sp raw o w a li w  A te­
n a c h  k o n tro lę , celem  z a b e z p iec z e n ia  
d o k ła d n e g o  w y k o n an ia  u k ła d u  o p o ­
życzkę.

Z S a lo n ik i d onoszą , że  w ie lk i w e­
z y r  n a k a z a ł g u b e rn a to ro m  sa lon ick ie  
m u  i b ito lijsk ie m u , ab y  z a k ła d a n iu  
n o w y c h  s z k ó ł  s e r b s k i c h  w M a -  
o e d o n i i  żad n y ch  p rz e sz k ó d  n ie  s t a ­

w ia li, i  ty lk o  o b o w iązu jący m i p rz e p i­
sam i s ię  k ie ro w a li; s u łia u  sp o d z iew a  
s ię  a k u ra tn e g o  sp e łn ie n ia  te g o  n a k a ­
zu. G u b e rn a to ro w ie  ro z e s ła li ju ż  od 
p o w ię d n ie  z leo en ia , ta k  iż z now ym  
ro k iem  sz k o ln y m  130 szk ó ł se rb sk ic h  
w  M acedonii p o w stać  m oże. W e w s z y s t­
k ic h  trz e c h  g u b e rn ia c h  m acedońsk ich  
o trz y m a ją  g u b e rn a to rz y , tu d z ie ż  n a ­
cze ln icy  o k ręg ó w  po w ia tó w  c h r z e ­
ś c i j a n  do b o k u ;  w g m in ach  m ie sz a ­
n y ch  m o żn a  ta k ż e  c h rz e śc ijan  b ra ć  n a  
żan d arm ó w .

Na przyjazd cara.
W W arszaw ie  czy n ią  g o rączk o w e  

p rz y g o to w a n ia  n a  p rz y ja z d  oara, k tó ­
ry  d z iś  p rz y b y w a  do sy re n ie g o  g ro d u . 
W ładca  W szech ro sy i s ta n ie  w  pa łacu  
b e lw ed e rsk im , k tó ry  odnow iono w e ­
w n ą trz  i  z e w n ą trz . O bok „B e lw ed e ru "  
z n a jd u je  się  pa łac  ła z ie n k o w sk i, o d n o ­
w io n y  ta k ż e  w sp an ia le . N a ulioaoh, 
p rzez  k tó re  p rz e je ż d ż a ć  b ęd z ie  car, 
w zn iesio n o  b ra m y  try u m fa ln e , łu k i  i 
o b e lisk i. S zczeg ó ln ie  im p o n u jąco  p rz e d ­
s taw iać  s ię  b ęd z ie  łu k  try u m fa ln y  n a  
Z jeźd z ie . Ł u k  te n  w k sz ta łc ie  b a ld a ­
ch im u  z p u rp u ry  m ieó będz ie  n ad  sobą 
k o lo sa ln ą  k o ro n ę  ce sa rsk ą  z ło c is tą , 
p o d trz y m y w a n ą  p rzez  c z te ry  p ilo n y , 
n a ś la d u ją c e  k am ień . N a p ilo n ach  ty c h  
u m ieszczo n e  z o s ta n ą  w iększe , n iż  na­
tu ra ln e j w ie lk o śc i b iu s ty  g ip so w e  c a ra  
i ca ro w ej. P rz e d  re s u rs ą  o b y w a te ls k ą 'k tó re

s iad a jące j t r z y  w ejśc ia , w y b ito  je d w a  
b iem  p ą s o w y m ; um eb lo w an ie  za ś  sk ła"  
dać się  będ z ie  z 18 starod& w nyoh fo ­
te l i  w s ty lu  ce sa rs tw a , k tó re  p rz y w ie ­
z io n e  b ęd ą  z zam k u . P o d ja z d  do lo ży  
ca rsk ie j u rząd zo n o  p o d  p o rty k ie m  
g łó w n y m ; w e jśc ia  zaś  do w sz y s tk ic h  
in n y o h  m ie jsc  p ro w ad z ić  b ęd ą  p rz e z  
senody  boczne. S ch o d y  g łó w n e  w y ło ­
żo n e  d y w a n a m i i  p rzy o zd o b io n o  r z ę ­
dem  ro ś lin  e g z o ty c z n y ch . W e fo y e r, 
św ieżo  o d m alo w an em  i  p rzy o zd o b io - 
nem  k w ia ta m i s ta n ie  b u fe t d w o rsk i.

M ost A lek san d ro w sk i p rz y s tro jo n y  
b ędz ie  o k aza le . W  ty m  c e la  p ie rw sz e  
p rzę s ło  m ostow e od s tro n y  P ra g i  z a ­
m ien ione  b ęd z ie  w  ro d za j b ra m y  t r y ­
u m fa ln e j. P od  k o ro n ą  h e rb u  m iasta , w  
p o śro d k u  n ie j, w id n ieć  b ęd z ie  sy re n a  
w  tra n sp a re n c ie , o k o lo n a  w ieńoem  z ie ­
len i w  k o ro n ie  6 sz ta n d a ró w  m ałych , 
p o n ad  k tó re m i pow iew ać będz ie  d a ź a  
f lag a  p o d łu żn a . O bok n ie j po  d w ie  
flag i z k ażd e j s tro n y , p o łączone  g i r ­
la n d a m i z ie len i aż  do dw ó ch  ta rc z  a  
w ierzch o łk ó w  dw óch  słupów , z k tó ry c h  
sz c z y tu  zw ieszać  się  m a ją  ta k ż e  flag i. 
S łu p y  te  p o łączone  są  fe s to n am i w 
g w iazd y  p o d łu żn e , zakończone  r o d z a ­
je m  la m b re k in u  o fe s to n a c h  p ąso w y ch , 
n ie b ie sk ic h  i  b ia ły ch , p rze p le c io n y ch  
g ir la n d a m i z z ie len i. N a sam y m  m o­
ście k ażd e  p rz ę s ło  u b ra n e  będzie  
fe s to n am i z p łó tn a , a  co d ru g ie  
p rz ę s ło  po m ięd zy  te m i o zd o b ią  fe s to n y  
z z ie len i. N a b a ry e rz e  m o s tu  ro z w ie ­
szo n e  b ę d ą  ró w n o leg le  po t r z y  rz ę d y  
lam p ek  sz k la n y c h  ró żn o k o lo ro w y ch , 

ró w n ie ż  je d n y m  sze re g ie m  za-
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n a  K rak o w sk iem  p rz e d m ie śc iu  w y s ta  (w isn ą  i z a c iąg n ą  się  w zd łu ż  m o stu  u  
w iono d w a  w ie lk ie  o b e lisk i z b iu s ta m i , je g o  p o łączen ia  g ó rn eg o , 
p a ry  c a rsk ie j, o b e jm u ją c e  u licę  festo  J W A lejach  U jazd o w sk ich  u s ta w io n o  
n em  z z ie le n i i k w ia tó w , p o śro d k u  lam p io n y  n a  z ie lo n y ch  słupach , 
k tó re g o  w id n ieć  b ęd z ie  h e rb  p a ń s tw a  
P od  k a p ite la m i ty ch  o b e lisk ó w  n a  tle  
ch o rąg w i um ieszczo n o  ta rc z e  z g o ­
d łam i h a n d ln , k tó re g o  p rz e d s ta w ic ie le  
zg ro m ad zen i b ę d ą  w tem  m ie jscu . Na 
N ow ym  Ś w iec ie  w zn iesio n o  o ry g in a ln y  
o m o ty w ach  sw o jsk ich  łu k  w k sz ta łc ie  (H&ca przeciwko Polakom. Landbank. 
s trz e c h y  w ie jsk ie j, k tó ry  p rz y b ra n y  Składki na powodzian),
będ z ie  k w ia ta m i p o ln y m i i n a rz ę d z ia -1  J a k b y  n a  k o m en d ę  zam ieszcza ją  
m i ro ln iczem i. ” i te ra z  ró ż n e  p ism a  n iem ieo k ie  a r ty k u ły

Z a m e k , w  k tó ry m  ks. I m e r e ty ń s k i ' o p ro p a g a n d z ie  w ie lk o p o lsk ie j w  P ru -  
u rz ą d z a  r a u t ,  p rz y g o to w a n o  w sp a n ia le . 1 sieoh, o rzek o m em  n ie b e z p ie cz e ń s tw ie , 
M eble p o k ry to  b łę k itn y m  a d am aszk iem  grożącem  N iem com  z pow odu  ro z lew a- 
a  n a  ta ra s ie  u rz ą d z o n o  fo n ta n n ę  św ie - jące j s ię  co raz sze rze j fa li w y o h o d i-  
t ln ą  i e s tra d ę  d la  o rk ie s try  w  fo rm ie  tw a  p o lsk ieg o  po p ro w in c ja c h  n ie -  
m u sz li, p rzy  b ran e j ro ś lin a m i e g z o ty -  m ieck ich  i w sp ie ra n ia  ży w io łu  sło- 
czn em i. Z ta ra su  p rz y g lą d a ć  się  b ęd z ie  w iań sk ieg o  w  g ra n ic a c h  P ru s  p rz e z  
ca r ilu m in a c y i W isły, k tó rą  p rz y g o to - 'w p u s z c z e n ie  ro b o tn ik ó w  z K ró lestw a , 
w n je  T o w arzy s tw o  w io śla rsk ie . N ależy  u sy p ać  „w ał o ch ro n n y  p rz e c iw

O dśw ieżono ró w n ie ż  g m ach  te a t r u  s ło w ia ń sz c z y ż n ie" , n a p ie ra ją c e j ooraz 
w ie lk ieg o  N aw p ro st soeny  na  I  p ię - ' 1 1 1 w
trz e , v» m ie jsce  d o ty ch czaso w eg o  a m ­
f ite a tru  w zn iesio n o  w ie lk ą  lożę c e sa r­
ską. Z dob ią  j ą  d ra p e ry e  z p ą s iw e g o  
a k sa m itu , p rz e p le c io n e  z ło tą  f re n z lą  i 
g ro n o s ta ja m i, a  na  w ysokośo i 111 p ię ­
t r a  u ję te  w  k o p u łę  z k o ro n ą  z ło tą  u 
sz c z y tu . N a bo czn y ch  w y lo tach  dra- 
p e ry i w id n ie ją  o rły  ca rsk ie . F ro n t  lo ­
ży  p rz y b ra n y  a k sa m ite m  p ą s o w y m ; w

1 to  da le j k u  Z achodow i.
Z w racano  w  o s ta tn im  czasie  k i lk a ­

k ro tn ie  u w ag ę  n a  „zapo lszozen ie*  p ro - 
tom  y j zach o d n ich  P ru s  p rzez  n a p ły ­
w ającą  lu d n o ść  ro b o tn ic z ą  p o lską , w y ­
n o szącą  s ta m tą d  p o n ad to  g ro sz e  n ie ­
m ieck ie . Ż e  w ie lk i p ro o e n t ty c h  w y ­
chodźców  n iem czy  się, je ś l i  n ie  z a ra z , 
to  w  d ru g iem  p o k o len iu , o ile  o s ia d a ją  
n a  s ta łe , o te m  n ie  w sp o m in a ją  au to -

p o śro d k u  n a  b ia ły m  a tła s ie , n aś lad u - ro w ie  po d o b n y ch  a r ty k u łó w  s ta ty s ty -  
jąoym  g ro n o s ta j, w id n ie ją  h a fto w a n e  czn y ch  o w y ch o d ź tw ie  po lak iem , zap o - 
z ło tem  in io y a ły  p a ry  carsk ie j z ta k ą ż  m ip a ją  te ż  o tem , że  za  g ro sz e  za ra - 
p o n ad  n iem i k o ro n ą . W n ę trz e  loży , po- b ian e  c iężk ą  p racą  w  o k o licach  n ie -

W Y C H O W A N I E C
przez

T R Z A S K Ę .

(Ciąg dalszy.)

— Czy i te ra z  p rz e s ta ła b y ś  m n ie  ko 
chaó, g d y b y m ., g d y b y m  oi ja k ą  p rz y ­
k ro ść  w y rz ą d z ił?  z a p y ta ł sam  n ie  w ie  
d /ą o  sk ąd  m u to  na  m yśl p rzy sz ło .

N ie w iem  — o d p a rła  m arszcząc  
b rw i, ale n ie  p y ta j o to  co się  s tać  
n ie  m oże, bo d o p raw d y ... g łos je j  
zm ięk ł i ro z p ły n ą ł się w e łz a c h .

— No, no  cicho ty  p lak so  m ała, 
u sp o k a ja ł A leksy w zru szo n y .

Noc ju ż  b y ła  p ra w ie  zu p e łn a , g d y  
d rz w i od p o ko ju  o tw o rz y ły  się  cicho, 
i w  p asie  św ia tła , ja k i  p a d ł n a  w e ra n ­
d ę  u k a z a ła  s ię  w y so k a , ch u d a  k o b ieca  
p o stać , k s z ta ł ty  je j  o d c in a ły  s ię  o s tro  
w  żó łtaw y m  b la sk u  lam p y , a  g ło s  
z g ry ź liw y  szp ec ił tw a rd ą  w y m o w ą 
śp iew n y  j ę z y k  ro sy jsk i, ta k  d źw ięcz ­
n ie  w y ch o d zący  z u s t  m łodej p a ry .

-  P ro szę  do w iecze rzy  — rz e k ła  
— czas b y  ju ż  b y ł z a p rz e s tać  te g o  
g ru c h a n ia , a tro c h ę  o bożym  św iecie  
po m y śleć  — d o d a ła , sp o g lą d a ją c  nie- 
o h ę tn y m  w zro k iem  n a  m łodego- Szozę 
śoiem  zw róo iła  się  do z w ija n ia  m a r­
k iz y  n a  noc, bo n ie  u jrz a ła  b ły sk a  
w icy  g n ie w u  s trz e la ją c e j z oczu  A le­
ksego , k tó ry  ty lk o  m ag n e ty o zn em  
sp o jrz e n ie m  W iery  p o w strz y m a n y , 
p rz y g ry z ł u s ta  w raz  ze słow am i

n ic h  w y jśó  m ająeem i.

— ź e  te ż  c iocia  zaw sze  n am  m u si 
d o k u czy ć  — ża liła  s ię  W iera, w s u ­
n ą w sz y  rą c z k ę  pod  ram ię  n a rzeo zo n e- 
m u  i m ru g a ją c  o czym a w raż liw em i 
n a  ś w ia tło ;  d a re m n ie  s ta ra ła  się  w y ­
ró w n a ć  je g o  e n e rg ic z n y m  k rokom , 
b ez  m iło s ie rn ie  p rz y g n ia ta ją c y m  cen ­
n y  p e rsk i d y w an , k tó ry m  z a s ła n y  by ł 
salon.

— T ak, d ro g a , ta k a  ju ż  je j  n a tu ra , 
m usi m ieó  coś ze k rw i ja sz c z u rc z e j, 
w ięc je j  t r z e b a  darow aó, z re sz tą  ona 
ty lk o  m n ie  n ie  zn o si — do d ał, z a s ta ­
n a w ia ją c  się  w m yśli, czem  sob ie  z a ­
s łu ży ł na  n iep rzy o h y ln o ść  s ta re j p an n y .

P rzech o d z ili w łaśn ie  p ró g  ja d a ln i  
g d z ie  trz e c h  m ężczy zn  i m ały  ch ło ­
p iec  s ied z ia ło  koło sto łu .

P ie rw sze  m ie jsce  za jm o w ał sam  go­
sp o d arz  odw róoony  od p rz y b y w a ją  
cych , n ie  p o zw ala ł w idzieć  fizyogno- 
m ii, k a z a ł ty lk o  podziw iać  s -ero  kie, 
b a rc z y s .e  p lecy  z je d n ą  zw isa ją c ą  
ja k b y  b ez w ła d n ą  rę k ą  i  b ia  e ja k  
m leko  w łosy , po k tó ry c h  ślizg a ło  się  
św ia tło  lam p y  z g ó ry , s re b rz ą c  je  i 
o ta c z a jąc  ja k b y  a u re o lą  od  całej 
w  c ien iu  sza rze jące j p o stac i.

P o  p raw e j s tro n ie  s ie d z ia ł o ty ły  
p op , n a  k o ń cu  zaś s to łu  k rę c ił  s ię  n a  
s ied zen iu  m a ły  d w u n a s to le tn i ch łop iec , 
n a jm ło d sz y  s y n  g o s p o d a rz a ; obok  n ie  
go nau czy c ie l, n ik ły  sk u rczo n y  cz ło ­
w ieczek , o lis ic h  ru c h a c h  i c iem nych  
o k u la ra c h  n a su n ię ty c h  n a  oczy.

C ała ta  g ru p a  p rz y  d u ż y m  b ia ­
ły m  o b ru sem  z a s ła n y m  sto le , n a  t le  
c iem n eg o  w y k w in tn e g o  u rz ą d z e n ia  
p o k o ju , z w y d a tn ie  w y stęp u jąo em i 
ja sn e m i tw a rz a m i, pow leozonem i p rz e ­
w ażn ie  u p rz e jm y m  u śm iechem , w y d a ­
w a ła  się  o k ry tą  o b o ję tn ą  m a sk ą  to w a ­

rz y sk ą , pod  k tó rą  je d n a k  w rz a ły  
p ra w d z iw e  m y śli, c h a ra k te ry  i in - 
s ty n k ta  s ta ra n n ie  ta jo n e  n a  z e w n ą trz .

Na odg łos k ro k ó w ' w szy scy  o b e j­
rz e li s ię  k u  d rzw io m  ; W iera  p rz y s tę -  
p u ją o  lo  o jca , u ca ło w a ła  g o  w  rę k ę , 
k tó ra  p ó źn ie j z p ie sz c z o tą  p rz e su n ę ła  
s ię  po  je d w a b is ty c h  w ło sa c h  d z ie w ­
czy n y .

— O jcze N icefo rze, r z e k ł  s ta rz e c  
z w ra c a jąc  s ię  do popa, o to  m o ja  je d y ­
n a c z k a  i je j  n a rz e c zo n y  — dod ał w sk a ­
z u ją c  n a  A leksego, zd a ła  ty lk o  p o c h y la ­
ją c e g o  g ło w ę  p rz e d  n ie z n a n y m  goś 
ciem  w y trz y m u ją c  p rz e n ik liw y  w zro k  
d w o jg a  m ałych , tłu szczem  o b ro ś n ię ­
ty c h  oczu.

— N asz n o w y  p a s te rz , tonem  o b ja ś ­
n ie n ia  c ią g n ą ł dalej g o sp o d a rz , g d y  
ju ż  m łodz i m ie jsca  sw e z a ję li, d z iw ­
n y m  zb ieg iem  o k o liczn o śc i m ój d aw n y  
zn a jo m y , a  n a w e t ze  szk ó ł k o leg a , d la  
te g o  to  m o je  d z iec i, w ie lce  r a d  je s ­
tem , że  z a w ita ł  w  n a sz e  s t ro n y  i tu  
n am  p o zo stan ie .

P op  z d o b ro d u szn y m  u śm iech em , 
n a  sze ro k ich  b e z z ę b n y ch  u s ta c h , k ła ­
n ia ł s ię  n a  w sz y s tk ie  s tro n y  m arm o- 
cząc  coś pod nosem , zab a rw io n y m  z 
le k k a  n a  fio le tow o a  sp a d a ją c y m  m u, 
aż pod  b ro d ę . W sw ej z a tłu sz c z o n e j 
„rosie"*) sk u b ią c  g ru b y m i p a lcam i 
ch leb  n a  s to le , n ie  w z b u d z a ł w ie lk ieg o  
za u fa n ia  d la  sp ra w  d u ch o w y c h  o d t r ą ­
ca jąc  g łó w n ie  n iep ew n em  sp o jrz e n ie m  
p ły w a jącem  u s taw io zn ie  m ięd zy  dw o- 
w a sz p a rk a m i, k ie d y  n ie k ie d y  ty lk o  
b ły sk a ją c  is k rą  d z iw n e g o  zw ie rzęceg o  
p raw ie  zad o w o len ia  i zm ysłow ości.

— A ftan azy o , czegóż się  ta k  g u z -

*) Sutanna.

d rz e c ie  d z iś  z tą  w iecze rzą , o d e z w a ł' 
s ię  s ta rz e c  k ie ru ją c  sw ą c h a ra k te ry -  j 
s ty c z n ą  g ło w ę w  s tro n ę  w chodzącej 
w ła śn ie  s ta re j p a u n y ; w y p ro s to w a n a  | 
ja k  s tru n a , z rę k a m i o p u sz o z o n e m i. 
w z d łu ż  sza re j su k n i d o s tra ja ją c e j s ię  
k o lo ry te m  do  sz a ry c h  w łosów  i b e z ­
b a rw n e j p łci, p o p rz e d z a ła  d z iew k ę  
s łu ż e b n ą  bosą i ro z c z o c h ra n ą , o b a r ­
czo n ą  c ięża rem  dw óch p ó łm isk ó w  z 
ta k  zw a n ą  „zak ąsk ą*  i o lb rzy m im  in ­
d y k iem , od k tó re g o  b u c h a ła  g o rą c a  
p a ra  d rażn iąo  m ile  p o w o n ien ie .

S ta ro ś w ie c k i ' m eb le , rz e ź b io n e  k r e ­
d e n sy  i sp ło w ia łe  ad am aszk i zd aw a ły  
s ię  zd z iw io n e  w ta rg n ię c ie m  te j p ro s ­
te j  fo lw arczn e j d z iew k i, ja k b y  p rzez  
p o m y łk ę  tu  się  z n a jd u ją c e j.

Ale n ik t  n ie  z a p ro te s to w a ł tem u , 
ty lk o  s ta rz ś c  zm a rsz o z y ł s iln ie  b rw i 
spog lądająo  z ło w ro g o  n a  s io s trę .

Po chw ili d z iew czy n a  w n io s ła  je s z ­
cze p ó łm isek  z p ie ro g am i, a  s taw ia jąo  
go  n a  uboczu , o b e jrz a ła  s ię , ozy w s z y s t­
ko p o d an e  i u ta r łs z y  zam aszy śc ie  n o sa , 
w y sz ła  p o sp ieszn ie , u d e rza j ąo bosem i 
p ię ta m i o k a m ie n n ą  p o d ło g ę  k o ry ­
ta rz a .

P o  z n ik n ię c iu  u s łu g u ją c e j g o sp o ­
d a rz  zw ró c ił s ię  do s ta re j  p an n y , z n ie  
u k ry w a n ą  n iech ęc ią  w  g ło s ie :

— Cóż to  A ftan azy o  Iw an o w n o , 
sp e łn iliśc ie  sw e n ie d o rzeczn e  g ro źb y , 
g d z ież  j e s t  D m y tro  i  M iohałko lo k a j-  
ozuk  ?

— T ak  je s t ,  T y m o fte ju  S ucbaozo- 
w ie, sp e łn iłam  ty lk o  m o ją  zasadę  n ie  
o d s tę p o w a n ia  od ra z  danego  słow a. 
O ddaliłam  D m y tra , bo  p lo tk o w ał, a 
M ichałka, bo n ic  n ie  ro b ił, n a d to  w y ­
p o w ie d z ia ła m  od  j u t r a  re z y d e n e y ę  w

oficynach  te m u  s ta re m u  p ieo zen ia rzo - 
w i A ndrejow i...

— C ol k rz y k n ą ł z ro z isk rzo n y m  
w zrok iem  s ta rz e c , śm ie liśc ie  to  uczy  
n ić  bez m ego z e z w o le n ia ?

— T ak  je s t ,  m ó w iła  dale j u ra d o ­
w an a  w  d u sz y  z w ra ż e n ia  w y w a rte g o  
n a  n ie lu b ia n y m  szw ag rze , n ie  c ie rp ię  
d arm o zjad ó w  i...

— T ak , a le  te n  d a rm o z jad , ja k  go 
zw iecie , b y ł u  m n ie  z w o li m ojej n ie ­
b o szczk i p ie rw sze j żony  b lisk o  t r z y ­
d z ieśc i la t. Cóż w am  m óg ł szk o d z ić  
s ta ry  p rz y w ią z a n y  k o z a k ?

— M nie, s z k o d z ić ! n ie w in n ie  o d ­
rz e k ła  p an n a , m y śla łam  że w am  zrob ię  
p rz y s łu g ę , w yście  go ta k ż e  podobno  
n ie  lu b ili...

— H a tru d n o , d a jm y  ju ż  tem u  po­
kój, sz e p n ą ł p o k o n a n y  ch y ląc  sw ą  b ia łą  
g ło w ę n a  p ie rs i.

—  D aj Boże, ab y m  w sz y s tk ic h  oo 
tu  zaw ad za ją , m o g ła  ta k  sam o p rz e p ę ­
dzić , d o d a ła  A fta n a z y a  z sz a ta ń sk im  
b ły sk ie m  sza ry c h  oczu.

W te j  sam ej ch w ili s trz e liło  k u  
n ie j p o ro zu m iew aw cze  sp o jrz e n ie  z za  
c iem n y ch  o k u la ró w  c ich eg o  w ie lb ic ie la  
je j  d z iew iczych  w d z ięk ó w , a  w ieczn ie  
w ilg o tn e  ręce sk u rczo n eg o  cz ło w iecz ­
k a , u k ry te  pod sto łem  z a ta r ły  s ię  z za­
dow oleniem .

M ały ch łop iec  o b ja w ił sw ą  radość  
k ró tk im , dom yślnym  śm ieszk iem , k tó ­
ry  ja k  fa łszy w y  a k o rd  p rz e rw a ł o g ó l­
n e  m ilczen ie , ja k ie  n a s tą p iło  po sło ­
w ach  s ta re j p an n y .

T ym ofte j B uchaczow  su ro w o  sp o j­
rz a ł  n a  sw ego n ie s fo rn e g o  sy n a , a 
zw y k le  sy m p a ty c z n y  g ło s  je g o  b rzm ia ł 
tw a rd o  w o d e z w a n iu :

—  K ogoż ty  chcesz  je sz c z e  p rz e p ę ­
d z ić  A ftanazyo  Iw a n o w n o ?

— M ów iłam  ty lk o  o g ó ln ikow o , m ój 
b rac ie , słodko  o d p a rła  p rz y c z y n a  d y s-  
so n an su  w  rozm ow ie.

N a to m ia s t po tw a rz y  A leksego  
p rz e b ie g a ły  ko le jn o  c iem n e  ru m ień ce  
i w ie lk a  b ladość, a  W iera  trw o ż liw ie  
sp o g lą d a ła  k u  n iem u , o b aw ia jąc  się  
w ybuchu .

Co je d n a k  ta  c io tk a  c ie rp ia ła  do 
je j  n a rz e c zo n e g o , fce go  ta k  c iąg le  
w p ro s t lu b  p o śred n io  k łu ła ?  N ie m o ­
g ła  te g o  z ro zu m ieć  b ied aczk a  i ty lk o  
z zau fan iem  zw ra c a ła  sw e s ło d k ie  ź r e ­
n ice  ku  o jcu , k tó ry  d o b ro tliw ie  się  
do n ie j u śm iech a ł.

D z iw n ie  p o c iąg a jącą  b y ła  tw a rz  
te g o  s ta rc a ;  te  sam e c iem ne, a k s a m it­
ne  oczy  co u  có rk i p o ły sk u ją c e  o tw a r­
to śc ią  i szcze rem  nczuciem , u m ie jące  
w  danej c h w ili byó d u m n e , a le  n ig d y  
k łam liw e, p rz y  k rz a e z y s ty c h  b rw iach , 
b ia ły ch  w łosach  i ro z s trz ę p io n e j b r o ­
d z ie  n a d a w a ły  g ło w ie  c h a ra k te r  im p o ­
n u jący .

T ym czasem  pop  p a ła szo w a ł „zak u - 
skę* po w y c h y le n iu  k ie lic h a  „ o c z y ­
s z c z o n e j" , z pod o k a  ty lk o  o b se rw u ­
ją c  to w arzy stw o .

— H oża m o ja  d o n ia ?  c o ?  — p rz e ­
m ów ił z zad o w o len iem  o jc iec  k lep iąo  
k sięd za  po ra m ie n iu .

P op  u śm ie c h n ą ł się  lu b ie ż n ie , sp o ­
g lą d a ją c  n a  d z ie w c z y n ę  ru m ie n ią c ą  
się j a k  m ak  p o ln y , od b ia łe j k ry z k i  
o tacza jące j ś liczn ą  s z y jk ę , aż  po  k o ­
rz e n ie  w ło só w  n a d  czo łem ,

(C. d. n .)

J .  F r i e d r i c h  &  A .  B e a c o c k Lw ó w , u l ic a  H e tm a ń s k a  i. 4  Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
(obok cukiern̂ w-go Grossa) ^  magZynj artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne.
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m ie c k io h  p rz e z  ty c h  ro b o tn ik ó w , N iem - 
o y -fa b ry k a n c i i k a p ita liśc i w y n o szą  
z ło to  z k ra jó w  s ło w iań sk ich  W schodu, 
P o  w y c h o d ź tw ie  w es tfa lsk ie m , n a d re ń -  
sk iem  i td . p rz y sz ła  ko le j n a  osadą 
p o lsk ą  w  B erlin ie .

T u te js z y  Taąeblatt zam ieśc ił w  ty c h  
d n ia c h  dw a a r ty k u ły  o „p ro p a g a n d z ie "  
p o lsk ie j w B erlin ie . G n iew a go  is tn ie ­
n ie  p o lsk ich  to w a rz y s tw  p rz e m y sło ­
w y ch , sp ó łek , to w a rz y s tw  g im n a s ty ­
c z n y ch  i td . D laczego  to  P o lacy  nie 
w s tę p u ją  tu  do  to w a rz y s tw  n ie m ie c ­
k ic h  g im n a s ty c z n y o h  — p y ta  w  z a ś le ­
p ien iu , n ie  p om nąc , że  s e tk i ty s ię c y  
N iem ców , m ieszk a jący o h  w  ró żn y o h  
częśc iach  św ia ta  ta k ż e  w o li tw o rz y ć  
d la  s ieb ie  k ó łk a  to w a rz y sk ie , g n a n a  
s ty c z n e  itp ., n iż  w stęp o w ać  do  a n g ie l­
sk ich , h is z p a ń s k ic h , ro sy jsk ic h  itd . 
C óżby  to  z a  k rz y k  p o w s ta ł n a  „ b a r­
b a rz y ń s tw o "  S ło w ian , g d y b y  u  w as 
p ism o  ja k ie  g n iew a ło  się  o k lu b y  n ie- 
m ieo k ie  ?!

A rty k u ły  podobne, z io n ące  n ien a - 
w iśoią, n ie ra z , rz e c  trz e b a  w p ro s t 
w ściek łośc ią , c z y n ią  w rażen ie , ja k o b y  
tu  z a m ie rzan o  ro zp o cząć  n a  całej lin ji 
k łk ip a n ię  p rzec iw  „w yp iera jącej*  niem - 
ców  s ło w ia ń sz c z y ż n ie . J e d e n  z p ism a 
ków , n a w y m y śla w sz y  dużo  o „ jad z ie" , 
k tó ry  zaszczep ia  w y eh o d ż tw o  po lsk ie  
o rg a n iz m o w i n iem ieck iem u , pow iada, 
że n ie  m o żn a  d z iś  ju ż  p ro p a g a n d y  
s ło w iań sk o -p o lsk ie j p o w strzy m ać  środ­
kami duchowymi. C enne w y z n a n ie ? !  
P ro p o n u je  ów  re fo rm a to r  t r z y  środk i 
k tó re  m u  się  zd a ją  „ p e w n y m i" : 1) za 
k a z  b e z w a ru n k o w y  p rz y p u sz c z an ia  ro  
b o tn ik ó w  z  K ró lestw a  do P r u s ; 2) ro z ­
w ią z a n ie  s to w a rz y sz e ń  p o ls k ic h ; 3) o- 
sad zen ie  j a k  n a jw ięce j ch łopów  nie- 
m ieok ich  n a  k re sa c h  w sohodnich .

O s ta tn i p u n k t, sp ra w a  osad n ic tw a , 
ro z w a ż a n y  b y w a  o d d a w n a  na  różne  
sp osoby . C iąg le  p o w ta rz a ją  z a p a le ń cy  
z a rz u ty  w obec rz ą d u , że  n ie  dość g o r ­
liw ie , n ie  dość czy n n ie , n ie  dość sz y b ­
k o  i p ra k ty c z n ie  p rz e p ro w a d za  kolo- 
n izaoyę. S p ie szn o  im  ta k  z tą  g e rm a  
n izacy ą , ja k b y  w n a jb liż sz y m  czasie  
ob aw ia li s ię  w y p ad k ó w , m ogących  po­
k rzy żo w ać  ich  p lan y , i p rz e d  b u rzą  
chcia li zw ieźć  p lon  do g u m n a  n iem iec ­
k ieg o , t . j .  p rz y sp o rz y ć  n iem com  k ilk a  
m ilionów  p a try o tó w , k tó ry c h  ję z y k ie m  
o jc z y s ty m  będz ie  n iem ieck i.

P ry w a tn y  k o lo n iz a o y jn y  „L an d - 
bank*  ro z w ija  g o rliw ą  dz ia ła ln o ść , ale 
n ie  w sz y s tk o  p a rc e lu je ;  sp rz e d a je  też  
d a le j d o b ra  w  całości. I  ta k  obecnie  
zn ó w  o fia ru je  aż  t r z y  d o b ra  w  w ą- 
g ro w ieo k iem , ty le ż  w  p ow iec ie  b ro d n i- 
okim , w  P ru sa c h  7 i k ilk a  je szcze  w  
P ru sa c h  W sch odn ich . W B ro d n ick iem  
m a  n a  sp rz e d a ż  d o b ra  d o sk o n a le  zag o ­
sp o d a ro w an e  o 5200 m o rg ach . J e s t  k i l­
k a  m n ie jsz y  oh, n a  k tó re  w p ła ty  po 
trz e b a  ty lk o  20.000 m arek .

S k ła d k i n a  p o w o d z ian  w  B erlin ie  
w c iąż  je sz c z e  w p ły w a ją  dość obficie. 
W czoraj w  w ie lu  m ie jscach  n a  w n io ­
sek  Local-Aneeigera f ilis trz y  b e rliń scy  
g ra li sw ego  sobo tn ieg o  s k a ta  n a  rzecz  
p o w o d zian . W szy stk ie  u rz ę d y  pocz to  
w e w  ca ły ch  N iem czech  u pow ażn iono  
do z b ie ra n ia  sk ła d e k  n a  rzecz  p o ­
w odzian .

Walla nravnopanstwowa.
L w ó w  d. 31 s ie rp n ia . 5

W  obu  częśoiaoh m onaroh ii a u s tro -  
w ę g ie rsk ie j o d b y w a  się  p roces w y ła ­
m y w an ia  s ię  lu d ó w  s ło w iań sk ich  spod 
n ie s łu sz n e j p rz e w a g i —  tu  ży w io łu  n ie ­
m ieck iego , tam  n a  W ęgrzech  m adiar- 
sk iego . Na ozele  te g o  ru o h u  na  Wę- 
g rzeo h  s to ją  C horw aci, k tó rz y  dosyć  
lu ź n ie  ty lk o  po łączen i są  z W ęgram i, 
m a ją  p rz e to  m ożność w y s tę p y w a n ia  
z  p e w n ą  s iłą  p rzec iw  m ad ia ry zacy i. 
C horw atom  ta k  sam o ja k  C zechom  w 
A u stry i ch o d z i o w y w alczen ie  d la  s ie ­
b ie  n ie z a w is łe g o  s ta n o w isk a  w p a ń ­
s tw ie .

H asło  sam o is tu o śc i p lem ien ia  chor- 
w&okiego w  zasad n iczem  je j  ro z u m ie ­
n iu  sk u p iło  około  s ie b .e  w se jm ie  za 
g rz e b sk im  o d d aw n a  ju ż  w sz y s tk ie  
s tro n n ic tw a , n ie  w y łącza jąc  s tro n n ic tw  
p ra w ic y , „ sk o a lizo w an a  opozyoya" je  
d n a k  z n a c z n ie  w zm o cn io n a  w  czasie  
o s ta tn ic h  w yb o ró w , a  id ąca  ju ż  p ro s tą  
d ro g ą  do zd o b y c ia  sob ie  w  n ied a lek ie j 
p rz y sz ło śc i w ięk szo śc i w  se jm ie , w zięła  
sp ra w ę  w  sp osób  w ięcej re a ln y  i s ta ­
n o w czy , n iż  to  się  d z ia ło  u a  p raw icy  
sk u p io n e j około  p o lity k i b an a  ehor- 
w aok iego  br. K u e h n -H e d e rw ary ’ego. To 
te ż  z n a c z n a  j e s t  ró żn ica  w  to n ie  i z a ­
ło ż e n iu  ad resó w  o b u  s tro n n ic tw , w y ­
s to so w an y ch  o b ecn ie  od se jm u  c h o r­
w ack ieg o  do k o ro n y .

A dres „skoa lizow anej op o zy cy i"  p o d ­
n o si n a  w s tę p ie  z w ie lk iem  u b o le w a ­
n iem  u tr a tę  naro d o w eg o  c h a ra k te ru  
C horw aoy i w sk u te k  u g ody  z W ęgra 
m i, z aw a rte j w b rew  w oli w iększośc i 
n a ro d u  ch o rw ack ieg o . N astęp n ie  w y ­
w odzi a d re s  p ra w n o p a ń s tw o w e  ż ą d a ­
n ia  o pozycy i.

„K ró lestw o  ch o rw ao k ie  m ów i a- 
d re s  — m a n ie z a p rz ec z o n e  p raw o  do 
p ań s tw o w e j sam o is tn o śc i i n ie z a w is ło ­
ści. W  p e łn em  p o czu c iu  takb-j sam o- 
is tn o śo i o b ra li n a s i o jcow ie  w  ro k u  
1527 n a  se jm ie  w  C e ty n ie  p rzo d k a  ce 
sa rsk ie g o , F e rd y n a n d a  1 k ró lem  po łą- 
ozonego  k ró le s tw a  cho rw ack iego . A 
k ie d y  z e  zg aśn ięc iem  m ęsk ie j l in ii  
H ab sb u rg ó w  p o w sta ło  n ie b e z p ie cz e ń ­
stw o , że  ta k ż e  k ró le s tw o  ohorw aokie 
m oże u le d z  sk u tk o m  w rz e n ia  i zaw i 
k łań , w ted y  ta k ż e  o jcow ie  n asi, p ie r ­
w si m ięd zy  w sz y s tk im i n a ro d am i pod  
b e rłem  K aro la  VI (1702 ro k u ) zg o d z ili 
s ię  n a  d z ied z ic tw o  lin ii ż eń sk ie j w  
p ra g m a ty c z n e j sankoy i, w  k tó re j im  
p o n o w n ie  p o tw ie rd z o n e  z o s ta ły  w sz y s t­
k ie  p raw a , ja k ic h  od p o czą tk u  u ż y ­

w ało  sa m o is tn e  k ró le s tw o  ohorw aokie. 
O prócz ty o h  dw u n ad zw y cza j w ażn y  oh 
a k tó w  p ań stw o w y ch , o p ró cz  k ró le w ­
sk ieg o  d y p lo m u  in a u g u ra  y jn e g o , ró ­
ż n y ch  p ra w n o p a ń s tw o w y c h  d o k u m en ­
tów , w y raża jący ch  p raw o a u to n o m i­
czn e j sam o d zie ln o śc i, is tn  ej© je szcze  
m n ó stw o  u s taw o w y ch  p o stan o w ień  n a ­

się  on ta k ż e  z n aczn ie  do uspoko j 
m a  pan ik i, j a k a  w y b u c h ła  w śró d  u- 
rzęd n ik ó w  i s łu żb y  P o rty , i p rz e sz k o ­
d z ił zb ieg o w isk u  p u b liczn o śc i m u z u ł­
m ań sk ie j p rzed  gm achom  P r ty .  Rów ­
nocześn ie  zaw iad o m ił on  su łta n a  o 
za jśc iu  i w y d a ł z w ia sn e j in ic y a ty w y  
e n e rg ic z n e  ro zk azy  w sz y s tk im  p o ste -

szy ch  sejm ów , k tó re  ja sn o  dow odzą, j ru n k o m  w o jskow ym , policy i i p re fa k  
iż  k ró le s tw o  ch o rw ack ie  mi g d y  a n i n a- j tu rz e  m ie jsk ie j, aby  p rz e sz k a d z a ły  z 
w e t w n a jn o w sz y c h  czasach  n ie  po- n a jw ięk szą  surow ością  w sze lk im  zb ie- 
z b y ło  się  p ra w a  do sam o is tn eg o  p ań  jg o w isk o m  i w ykroczen iom  p rzec iw  
s tw o w eg o  ży c ia . j A rm eńczykom . P óźn ie j w y d a ł s u łta n

„W m in io n y ch  s tu lec iach  p rz e le w a ł; je szcze  su ro w sze  ro zk azy , sk u tk iem  
n a ró d  ch o rw ack i s tru m ie n ie  k rw i w > czego  u trz y m a n o  d o tąd  p o rząd ek , 
w alce  z  s tra sz liw ą  p o tęg ą , w s trz ą sa ją -  j D otąd  n ic  u ję to  sp raw cy  zam ach u  
cą  po ty le  ra z y  c h rz e śc ijań sk ą  E uropą.}  w  P orc ie . A resz to w an y  pod ty m  za- 
W śród ty c h  w a lk  i w sk u te k  in n y c h ! rz u te m  saraf a rm eń sk i (za jm u jący  się  
n ie p rz y ja z n y c h  oko licznośc i u le g ły  1 w y m ian ą  p ien iędzy  ), k tó ry  d la  zała- 
n ie s te ty  ro zk aw ałk o w an iu  in te g r a ln e ' tw ie n ia  in te re só w  zn a jd o w a ł się  w 
częśc i k ró le s tw a  ch o rw ack ieg o . T a k '• P o rc ie , zd o ła ł dow ieść, że p o d e jrz a n y }  
ro z łączo n e  części z n a jd u ją  się  o becn ie  j e s t  n ie s łu s z n ie ;  w ty c h  d n ia c h  m ia łj 
w sz y s tk ie  pod  b e rłem  a u s try a e k ie m .! on być  w y p u sz c z o n y  n a  w olność, co 
Ze z ra u io n e m  sercem  czu jem y  się  w n a s tą p iło  m oże ju ż  do te j chw ili, 
o b o w iązk u  p rz e d s ta w ić  W. Ces. M ośoi, 1 W zw iązk u  z tem i za jśc iam i n a leży  
ja k ą  tro sk ą  n a p e łn ia  n as  n ie s łu sz n e  i s tw ie rd z ić , że w śród  n a ro d u  a rm a ń - 
p rzec iw n e  p raw u  p o łożen ie  m ia s ta  R je - . sk ieg o  p a n u je  rzeczy w iśc ie  w ie lk ie  
k i  i je g o  obw odu . R ząd  w ę g ie rsk i u - ' n iezad o w o len ie , a m ian o w ic ie  w sk u tek  
c z y n ił w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do z a s a d n i- ! ro zp acz liw eg o  p o ło żen ia  A rm eńozyków  
czej m y śli, z k tó re j w yszło  p ro w izo - n a  p ro w in c y i ; w sz y s tk ie  p rzy rzecze - 
ry u m  d la  teg o  m iasta , w szy stk o , b y . n ia  bow iem , ja k ie  P o rta  d a ła  k ilk a  - 
o d d z ie lić  ad m in is tra o y ę  R jek i od C h o r■ k ro tn ie  p a try a rc h a to w i, n ie  zo s ta ły  
w acy i, do k tó re j ono n a leży  z po łożę- d o tąd  sp e łn io n e . N iezadow olen ie  to  
n iu , ludnośoi, h is to ry i i p raw a . C hor- zw raoa się  je d n a k ż e  n ie  ta k  p rzeo iw  
w acya, k tó ra  w łaśn ie  p rz y z n a je  m ia s tu  P o rc ie , ja k  p rzeo iw  sam em u p a try a rs z e  
R jeee co raz  sz e rsz ą  au to n o m ię , n ie  m sg r. O rm an ianow i, k tó re m u  zarzu - 
m oże i n ie  p o w in n a  n ig d y  zrzeo  się ca ją , żo n ie  dość e n e rg ic z n ie  i w n ie ­
tęg o  m ia s ta  i je g o  obw odu . D alm acya  w łaśc iw y  sposób  p o p ie ra  in te re sy  n a ­
b y ła  w  c iąg u  s tu  la t, k ie d y  się  zn a j- ro d u .
do w ała  pod  berłem  oesarzów  F ra n c isz k a . N iezad o w o len ie  z p o s tęp o w an ia  p a- 
I ., F e rd y n a n d a  V, i W aszej Ces. Mości t ry a rc h y  p o d s y ią ją  ta k ż e  o so b is te  in - 
u z n a n ą  za  in te g ra ln ą  część k r ó - 't r y g i  w ie ilu e j liczb y  b isk u p ó w  z p re -  
le s tw a  ch o rw aok iego . D alm acya też  w iney i, k tó rz y  w sk u te k  za jść  w  osfca- 
sam a  k ilk a k ro tn ie  ju ż  w y ra z iła  w obec tn ieb  dw óch  la ta c h  p rzy b y li do s to licy  
t ro n u  ży czen ie , b y  d an e  je j b y ło  żyć  i b aw ią  tu ta j  od te g o  czasu . Z a rz u ty  
z n am i w  je d n e j w spólnośoi p a ń s tw o -j p rzec iw  p a try a rs z e  są je d n a k ż e , o ile  
w ej. W yspa M ur, n a  k tó re j ż y je  po J  się  z d a je , b ezp o d staw n e . P a try a ro h a  
m ięszan y  Ind  ch o rw ack i, z o s ta ła  o d łą - : s ta ra ł  się  bow iem  z w ie lk ą  go rliw o śc ią  
ozona od C horw acy i w  czasie , k ie d y  j o sp e łn ie n ie  p rz y rz e c z e ń  P o rty , k tó re  
n a ró d  n ie  m ó g ł w te j sp ra w ie  n a  u - l i  ta k  są  ty lk o  minimum  k o n ieczn y ch  
s taw o w ej d ro d ze  zab rać  g łosu . N asz; śro d k ó w , m a ją c y c h  n a  ce lu  po lepsze- 
B aród w Is try i,  k tó ra  op rócz  m ias t!  n ie  p o ło żen ia  A rm eńczyków  po pro- 
n ad m o rsk ic h  n a le ż a ła  n ie g d y ś  d o iw in o y a c h . P o n iew aż  u siło w an ia  te  n ie  
C horw acy i, u w aża  się  ta k ż e  za  część odn iosły  do tąd  żad n eg o  s k u tk u , żąd a ł
ch o rw ack ieg o  n a ro d u  i ży czy  sobie 
po łąozyó  sw ój los z naszy m . P o m ija jąc  
h is to ry c z n e  p raw o  do B ośn i i  H erco- 
g o w in y , k tó re  to  p ro w in ey e  d o s ta ły  
■ię pod  z a rz ą d  W. C. M. m u sim y  o- 
św iadezyó , że w ie lk a  zasad a  n a ro d o w ej 
je d n o śc i p rz y św ie c a  o becn ie  n a jle p ie j 
m yślącym  lu d z io m  w  ty o h  k ra ja c h  i 
że u zasad n io n em  je s t ,  by  one  sk o ro b y  
się s ta le  m ia ły  d o stać  pod  berło  Au 
g try i, b y ły  ta k ż e  w cielone do k ró le s tw a  
cho rw ack iego .

A dres w k o ń cu  ośw iadoza , iż  ż ąd a ­
n iu  w y s ła n ia  d e leg a tó w  do w ę g ie r­
sk ieg o  se jm n  i w y b ra n ia  d ep u taey i 
re g n ik o la rn e j d la  o d n o w ien ia  u g o d y  
n ie  m oże se jm  z a g rz e b sk i b y ć  p o słu ­
szny . G dyby bow iem  o b sy ła ł se jm  w ę­
g ie rsk i, lu b  p rz y o z y n ia ł s ię  do u gody  
o p a r te j n a  d z iś  ia tn ie jąo y o h  p ra w n o ­
p o lity c z n y c h  s to su n k a c h  w  T ran slita - 
w ii, p o p ie ra łb y  sam  s ta n  rz e c z y , k r z y ­
w dzący  w n a jw y ższy m  s to p n iu  n a ró d  
ch o rw ack i.

A dres kom iay i se jm ow ej ró ż n i  się  
od  p o p rzed n io  s tre sz c z o n e g o  tem , że 
w y p o w iad a jąc  w p ra w d z ie  s tan o  wozo 
n eg acy ę  is tn ie ją c e j u s ta w y  ugo d o w ej, 
o św iad cza  je d n a k  go tow ość  d o p ro w a­
d z e n ia  do „ z u p e łn ie  ró w n eg o  s to s u n ­
k u  z W ęgram i". Ż ąd a  on  stanow czo  
w c ie len ia  B ośn ii i H erco g o w in y , p o d ­
nosząc, iż  p rz y ja z n y  s to su n e k  do Ro- 
sy i i u s łu g i w y św iad czo n e  p rz e z  cesa  
rz a  su łta n o w i u ła tw ia ją  zn aczn ie  s p e ł­
n ie n ie  te g o  dzieła .

W alka n ad  ty m i dw om a ad resam i 
to czy  się  w łaśn ie  obecn io  w se jm ie  za- 
g rzeb sk im  zac ię ta . K to zw yo ięży , to  
n ie tru d n o  p rzew id z ieć . Ci, k tó rz y  do ­
m a g a ją  się  zu p e łn eg o  n iem al p rz e ­
k sz ta łc e n ia  m e ty lk o  W ęg ier a le  i 
A u s try i będą m u sie li u s tą p ić  i p r a ­
w d o p o d o b n ie  an i sam i n a w e t n ie 
m arzą  o tem , iżb y  się  ich  ży czen ia  
z iśc iły  za raz , za  la t  p a rę , czy  k ilk a ­
n aście . Sam i w ied zą , że  to  rzecz  n ie  
m ożliw a . C hodzi o to  ty lk o , a b y  ja k  
n a jw ięce j w y ta rg o w ać  o d  W ęgrów , 
k tó rz y  pod  m aso ń sk im i w od zam i do ­
p ro w ad z ili system  u c isk u  S ło w ian  w ę­
g ie rsk ic h  do szczy tu . To te ż  w sz ę d z ie  
s ię  on i ru sz a ją  i z b ro ją  do zac ię te j 
w a lk i z m ad y a ry zm em  k to  w ie czy 
ju ż  w  ry c h ły m  czasie  n ie  będ z ie  m u ­
s ia ł rzą< w ę g ie rsk i ta k  sam o k a p itu -

p a try a c b a  w o s ta tn im  czasie  k ilk a k ro  
tn ie , ab y  pozw olono  m u p rz y n a jm ie j 
o tw o rz y ć  su b sk ry p o y ę  w  k ra ju  i za  
g ra n ic ą  n a  k o rzy ść  g in ą c y c h  z g ło d u  
i n ę d z y  A rm eńozyków  w A zyi M n ie j­
sze j. J e d n a k ż e  i tej p ro śb y  n ie  u w z g lę ­
dn iono . W kołac! d y p lo m aty czn y ch  
p a n u je  p o w szech n e  zd an ie , że P o rta  
p o w in n a  w e w łasn y m  in te re s ie  u c z y ­
n ić  coś d la  n a ro d u  a rm eń sk ieg o , celem  
p rz e sz k o d z en ia  w zm ag a jące j się  n ęd z y  
w śró d  A rm eńozyków  na  p row in cy i.

Czas odnowić przedpłatę
:;naaaBCBBajs.
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ś r e j  k s ią ż ę  R u j n e r  przybył wczoraj 
do Lwowa i stanął w hotelu Zorża. Jestto 
wysoki, w podeszłym wieku mężczyzna, któ­
ry dzięki przymiotom swej duszy cieszy się 
jak największą popularnością w szeregach 
oficerskich i żołnierskich obrony krajowej. 
Jest ta obrona krajowa iego dzieckiem, on 
ją stworzył i później j-odezas wzrostu ota 
czał staraniami. Jest jej najwyższym dowód 
cą i przyjechał do Lwowa na inspekcje 
„swego" wojska. 0 godź. 6 rano wyruszyła 
cała lwowska obrona z muzyką z koszar na 
janowskie błonia, gdzie ją  przeglądał arcy

Ś lu b . W Łuce na Podolu galiryjskiem 
odbył się onegdaj ślub p. Antoniego Kar 
skiego, syna Kazimierza i ś. p. z Górskich 
Karskich, właściciela hóbr w Królestwie Pol- 
skiem, z panną Olgą Kieszkowską, córką 
Jacka i Nikodemy z Zabielskich Kieszkow 
skich. W pięknie przystrojon. j cerkwi po 
błogosławił nowożeńcom ks. kan. Pasiut, od 
ołtarza zaś przemówił niezwykle wymownie 
i serdecznie w języku ruskim proboszcz 
miejscowy gr. kat. Emil Malczyński.

W orszaku ślubnym znaleźli się liczni 
członkowie obu łączących się rodzin i kilku 
ich serdecznych przyjaciół: p. Henryk Kie 
szkowski, dziadek panny młodej, Bognsławo- 
wie Kieszkowscy, panna Marya, Stefan, Jau 
i Edward Karscy, rodzeństwo pana młodego, 
jego szwagier p. Rytel. Stanisławowie Cheł-

^  ^ S .k sz o śc ią  u e iśn k m y e h , mjrCy Juliusz hr. Korytowski, pp. Lityńscy, 
j a k  te ra z  w ła śn ie  c z y n ić  to  są  zm n- Zawadcy| p. J ankowsk|, Edward) Kazimierz 

.1 l ib e ra li  n iem ieccy  w  A u s try i. L Bronisław Rozwadowscy, p. Stanisławszen i

War armeński.
! Skarbek-Borowski itd
( R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a  uchwaliła na 
f posiedzeniu z dnia 30 sierpnia b. r.
\ I. Przekształcić od 1 września 1S97 r. 

sześeioklasowe szkoły ludowe męskie w Kra 
ł wie: Im. cesarza Franciszka Józefa i im. 
| św. Jana Kantego, na trzyklasowe szkoły 
i wydziałowe męskie, połączone z czteroklaso- 

sześcioklasowe szkoły lu- 
im. Konarskie-

Z K o n s tan ty n o p o la  p isz ą  do Pol 
Corr. O s ta tn ie  za inaohy a rm eń sk ie  tw o ­
rz ą  p rz e d m io t ro zm o w y  co dz ienne j
w e w sz y s tk ic h  ko łach  p o lity c z n y c h  ! wemi pospolitemi; sześciokl 
s to lio y  tu re c k ie j. Z daw ało  się  na  chw ilę , [ dowe żeńskie w Krakowie: 
ja k o b y  k w e s ty a  a rm iu s k a  w sw ej n a j o - ' ś-°i cesarzowej Elżbiety i im. Miokie- 
k ro p n ie jsz e j fo rm ie  cho ia ła  s ię  w y s u - l wicza’ na trzyklasowe szkoły wydziałowe 
nąó n a  p la n  p ie rw szy , w ed łu g  w szel- i żeńskie, połączone z czteroklasowemi pospo- 
k ieg o  je d n a k ż e  p ra w d o p o d o b ień s tw a  Titem i; wszystkie inne szkoły sześr-io- i pię- 
do  te g o  n ie  p rz y jd z ie . O w łaśc iw ej n a - j cl0'k las0we w Krakowie na szkoły ludowe 
tu rz e  i don iosłości ty c h  zam achów  n ie j  czteroklasowe;
m o żn a  d o tąd  w ydaó  żad n eg o  sąd u . j czteroklasową szkołę wydziałową żeńską, 
W k a ż d y m  raz ie  je d n a k ż e  je s t  fak tem , I połączoną z szteroklasowa pospolitą w Ja -  
że  w ła d z e  tu re o k ie  w  b ieżący m  ro k u j  ^ e, na trzyklasową szkołę wydziałową żeń- 
z a jm u ją  z u p e łn ie  in n ą  p o s taw ę  w obec gką> połączoną z czteroklasową pospolitą:
ty c h  zam achów , n iż  w roku  zesz łym . 
G łów ną z a s łu g ę  pod ty m  w zg lęd em  
p rz y p is u ją  m in is tro w i w o jn y , R izie  
p aszy . Podczas zam ach u  d y n a m ito w e ­
g o  w  P o rc ie  o d b y w ała  bow iem  p rz y ­
padkow o  ra d a  m in is tró w  p o sied zen ie  
w  p o b liż a  m ie jsca  w y p ad k u . M in is te r  
w o jn y  R iza p a sz a  b y ł je d y n y m , k tó ­
r y  zachow ał z im n ą  k rew  i o b ją ł 
n a ty c h m ia s t kom endę  n ad  ab o y ą  po ­
m ocn iczą . Sw ą p o staw ą  p rz y c z y n ił

czteroklasową szkołę wydziałową żeńską, 
połączoną z czteroklasową pospolitą w Bo­
chni, na pięcioklasową szkołę wydziałową 
żeńską, połączoną z czteroklasową pospolitą;

sześcioklasową szkołę męską im. Mickie­
wicza w Stanisławowie na trzyklasową szko­
łę wydziałową męską, połączoną z cztero­
klasową pospolitą;

czteroklasową szkołę wydziałową żeńską, 
połączoną z czteroklasową pospolitą w Koło­
myi, na pięócioklasową szkołę wydziałową

żeńską, połączoną z czteroklasową pospolitą; 
sześcioklasową szkołę męską. nr. I  w Koło­
myi na trzyklasową szkołę wydziałową męs­
ką, połączoną z czteroklasową pospolitą;

czteroklasową szkołę wydziałową żeńską, 
połączoną z czteroklasową pospolitą w Bro­
dach, na pięcioklasową szkołę wydziałową 
żeńską, połączoną z czteroklasową pospolitą;

jednoklasuwą szkołę ludową w Płaszo- 
wie na dwuklasową.

2. Mianować nauczycielami w szkołach 
ludowych: Bazylego Bernicza nauczycielem 
kierującym dwuklasowej szkoły w Balińoach; 
Bazylegy Stetkiewicza nauczycielem kieru­
jącym dwuklasowej szkoły w Jabłonie; Ba­
zylego Tymofijczuka nauczycielem kierują 
cym dwuklasowej szkoły w7 Kniażdworze, 
Czesława Bogdalskiego nauczyciolem kieru­
jącym dwuklasowej szkoły w L u b li; Jerze­
go Penkalę nauczycielem młodszym dwu­
klasowej szkoły w Bemni wyżuej, W ilhel­
minę Pilarską nauczycielką jednaklasowej 
szkoły w Godach.

3. Zamianować zastępcami nauczy cieli w 
gi rnnazy a oh : Franciszka Krischkego w V. 
gimuazyum we Lwowie i Juliana Mazurka 
w gimuazyum w Samborze.

4. Przenieść zastępców nauczycieli w 
szkołach średnich Tadeusza Truskolańskiego 
z gimnazyum w Samborze do szkoły realnej 
w Tarnopolu; Salamona Handla z Brodów 
de gimnazyum w Stryju; Błażeja Jurkow­
skiego ze szkoły realnej lwowskiej do Kra­
kowa.

5. Aprobować do użytku w szkołach 
średnich z językiem wykładowym ruskim 
książkę pod p. t. „Petaro Ohonowskij. Ucze- 
bnyk fizyki dla wyższych klas szkił sere- 
dnych."

W s z k o le  r e a ln e j  lwowskiej, do któ­
rej przed niedawnymi laty niewielu się 
chłopców zapisywało, dzisiaj dzięki szczęśli­
wemu zwrotowi wyobrażoń w społeczeństwie 
panuj* już przepełnienie. Niema nawet 
miejsca dla wszystkich. Już się tą sprawą 
zajmowała rada miejska, ale mc dotąd nie 
pomogło i rok szkolny się zaczął, a uezniów 
nie ma gdzie pomieścić. K uryer Lwowski 
twierdzi zupełnie poważnie, że dyrekeya 
szkoły ohoąc złemu w jakikolwiek sposób 
zaradzić, nosiła czy też nosi się z myślą 
podzielenia uczniów na dwie serye. Jedna 
miałaby się uczyć przez trzy dui w tygod­
niu, druga zaś przez drugie trzy dni.

R o k i  sąd o w e . Ważniejsze sprawy 
lwowskich sądów przysięgłych, których nowa 
kadencja zaczyna się 2 Września, są nastę­
pujące : 6 Września ks. Rotko Aleksander o 
podburzanie do nienawiści przeciw narodo­
wościom, 11 Września Źolisko Antoch o pod­
palenie, 14 Września F. Kisslinger o pod­
palenie, 21 Września B. Krell o zabójstwo, 
27 Września J. Milkowski, 30 Września M. 
Majowieo o zabójstwo, 2 Października M. 
Serbinowicz o zabójstwo.

N a w sz e c h n ic ę  lw o w sk ą  uczęszczało 
w półroczu letnieni 1896/7 r. Polaków 
1 072, z czego 315 żydów 431 Rusinów, 
7 Niemców, Włoch i dwóch Bułgarów. Ra­
zem było uczniów 1.513, z czego zwyczaj­
nych 1.394. Teologii słuchało 285 (69 Po­
laków, 215 Rueisów, Ormianin), prawa 
1 012 (546 rzymskioh katolików, 194 gre­
ckich, 8 Ormian, 11 ewangielików 253 źy- 
dó^), medycyny 106 (53 rzymskich katoli­
ków. 21 greckich, cwangielik i 31 żydów) 
i filozofii 110 (57 rzymskioh katolików, 21 
greckich, Ormianin i 31 żydów).

W y d z ia ł  L ekarsk i na wszechnicy 
lwowskiej liczyć będzie w roku szkolnym 
1897/8 pod przewodem Dra Ludwika Rydy­
giera, dziekana ośmiu profesorów zwyczaj 
nych, a to oprócz Dra Rydygiera, Dra Ka- 
dyiego, D ra Gluzińskiego, Dra Prusa, Dra 
Obrzuta, Dra Niemiłowicza, Dra Sobierań- 
skiego i Dra Becka, profesora nadzwyczaj­
nego Dra Szymonowicza i docentów Dra 
Wehra i Dra Ziembickiego. Zakładem ana­
tomii opis >wej zawiadywać będzie Dr. Ka- 
dyi, zakładem histologiczno-enibryologicznym 
Dr. Szymonowicz, zakładem filologicznym 
Dr. Beck, zakładem chemii lekarskiej Dr. 
Niemiłowicz, zakładem farmakologii doświad­
czalnej i farmakognozyi Dr. Sobierański, 
zakładem patologii ogólnej i doświadczalnej 
Dr. Prus, zakładem patologiczno - anato­
micznym Dr. Obrzut, kliniką chirurgiczną 
Dr. Rydygier, a kliniką chorób wewnętrznych 
Dr. Gluziński.

H e n ry k  N lS n k ie w ic z . jak do 
noszą z Zakopanego — ukończywszy drugą 
część „Krzyżaków", po której nastąpi dłuż 
sza przerwa, wyjechał wczoraj z dzie
ćmi do Wenecyi. Ztamtądf po trzech ty­
godniach uda się do Warszawy w spr»wie 
pomnika Mickiewicza, poczem pojedzie na 
czas dłuższy do Sienny we Włoszech. W zi
mie zamierza znakomity autor przybyć do
Lwowa, celem wygłoszenia dwóch odczytów, 
prawdopodobnie na rzecz Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich i Bratuiej pomocy akademi­
ków. Termin przyjazdu Sienkiewicza do
Lwowa zależy od skeńczenia opisu „Bitwy 
pod Grunwaldem" która będzie przedmiotem 
odczytów.

Z S u ro c k a  piszą n am : W dniu 24 bm. 
zniszczył pożar we wsi Sorocko 22 zagród 
wiejskich wraz z całą krescencyą Około 6 
gadziny wieczorem wybuchł ogień z zagrody 
Iwaaa Kołtuna i szerzył się wzdłuż całej 
ulicy, przy silnym wietrze z taką gwałto­
wnością, że ratunek był prawie niemoże- 
bnym ; temwięcej, iż większa ozęśó ludzi 
była jeszcze o tej porze przy pracy w polu. 
Dzielnej pomocy dworskiej służby hr. Ba- 
worowskiego, która natychmiast z sikawką 
i beczkami z wodą przybyła, jakoteż pomo­
cy poczciwych wójtów z Iławcza i Kozów- 
ki, którzy również z sikawkami i ludźmi 
na miejsce pożaru przybyli, tudzież pomocy 
p. Cieńskiego, dzierżawcy Łoszniowa i jego 
straży pożarnej zawdzięczyó należy, że ogień 
został zlokalizowanym. Inaczej, cała jedna 
strona wsi licząca około 100 gospodarstw, 
byłaby się stała pastwą strasznego żywiołu. 
Akcyą ratunkową kierował tutejszy rządca p. 
Dzióbkiewicz. Pełne uznanie należy się tak­
że żandarmom, pp. Kantorkowi, Ziębie i 
Obruszniakowi, którzy prawie od poozątku i 
przez następne dwie doby z nadzwyczajną 
energią starali się zapobiedz dalszemu sze­
rzeniu się ognia.

N b miejscu pożaru od pierwszej chwili 
aż do stłumienia ognia, widzieliśmy panią

hr. Baworowską w towarzystwie pani hr. 
Koziebrodzkiej z Poćhajczyk. Zacne te panie 
bez względu na niebezpieczeństwo, wśród 
piekieluego upału zachęcały lud do ratunku. 
Z prawdziwie macierzyńską troskliwością za­
jęła się pani hr. Baworowska pozostałymi 
bez dachu, chleba i przyodziewku biedaka­
mi. Wszyscy ci nieszczęśliwi otrzymują do 
dziś dnia z kuchni dworskiej rano, w połu­
dnie i wieczór posiłek w tutejszej ochronce. 
Dalszą akcyę w celu niesienia pomocy po­
gorzelcom objął Michał hr. Baworowski w 
swoje ręce. Winniśmy zaznaczyć, że na dru­
gi dzień przybył na miejscu pożar komisarz 
starostwa p, Zygmunt Kretschmer, a zba­
dawszy stosunki majątkowe nawiedzonych 
pożarem, przyrzekł popierać wszystkie chęci 
zmierzające ku udzieleniu jak najszybszej 
pomocy.

K rw a w e  w ese le  w T a r n o p o lu .  Głos 
Podolski donosi: W wielkiej sali w domu 
„Jad Gharunazim" przy ul. Perła, odbywało 
się w niebzielę w nocy wesele żydowskie na 
którem tańczono i bawiono się przy muzy­
ce. Pięciu wojakom przechodzącym obok, za­
bawa wydała się zbyt ponętną, — weszli 
bowiem do sali i chcieli wziąć udział w 
tańoaoh. Weselnikom nie poszło to w smak, 
wyparli więc synów Marsa za drzwi. Ci nie 
dali jednak za wygrauą (byli to dragoni) 
powyoiągali pałasze i wtargnęli napowrót do 
sali, rozpoczynając burzliwą akcyę, przy 
której gośoiom weselnym dostało się dużo 
guzów i niejedmo okaleczenie. Zanim przy­
wołana patrol przybyła z pomocą, 3 osoby 
były silnie okaleczone, a na pannie młodej 
ślubna suknia potargana Dochodzenie prze­
oiw żołnierzom jest w toku.

Ze S ta n is ła w o w a  piszą do Nowej 
R efo rm y : Weszliśmy na drogę wieców lu­
dowych. Pierwszy, jak wiadomo, odbył się 
przed miesiącem w sprawie cieszyńskiej, 
dzisiaj odbył się wiec drugi, zwołany przez 
partyę socyalistyczną, na której zaproszenie 
przybył poseł Kozakiewicz i inżynier lwow­
ski p. Mokłowski. Wite odbył się pod go­
lem niebem, na targowicy, mającej przestrze 
ni paręset sążni kwadratowych. Zgromadze­
nie było liczne i mogło liczyć około 700 
głów. Było tam nieco inteligeaoyi, troohę 
włościan, trochę robotników, garstka mie 
szozaństwa wreszcie grupująca się około 
„związkn chrześcijańskiego". Przebieg wiecu 
był następuj ąoy:

Wieo zagaił przewodniczący Związku po­
litycznego „Proletaryat", który udzielił gło 
su p. Kozakiewiczowi. Poseł lwowski w sze- 
rokiem, bezładnem trochę przemówieniu, 
skreślił przebieg ubiegłej sesyi Rady pań 
st^a , przedewssystkiem zaś podniósł sprawę 
uwolnienia posła Szajera, w której wszystkie 
stronnictwa pod naciskiem socjalistów po­
szły ręka w rękę, skutkiem czego nawet hr. 
Badani podał się chwilowo do dyraisyi. Na­
stępnie omawiał sprawę rozwiązania organi­
zacji kolejarzy i wykazał na podstawie wy 
padków kolejowych, że organizacye te w ła­
śnie były powołane do ochrony służby kole­
jowej przed wyzyskiem ich sił, wyzyskiwa­
nych przez władze kolejowe na szkodę bez­
pieczeństwa osób. Dalej poruszył wniosek 
Ebenhocha o sskole wyznaniowej, zapowia 
dająo, że socyaliści tak w parlamencie, jak 
i poza nim toczyć będą gwałtowną wałkę 
przeoiwko zakusom ograniczenia wolności 
oświaty; wreszcie omawiał sprawę rozporzą­
dzeń .językowyoh dla Creoh. Socyaliśoi są 
za równouprawnieniem najszerszem w tym 
kierunku, ale przeoiwko formie, albowiem 
droga rozporządzeń policyjnych jest pierw­
szym krokiem do absolutyzmu. Sprawę tę 
powinien jedynie rozstrzygać parlament.

W tym samym duchu przemawiał p. 
Mokłowski, nader popularnie i z wielką 
swadą, który mówiąc o rozporządzeniach ję ­
zykowych, dodał, że gdyby one były uregu­
lowane, jak tego domagają się socyaliśoi, w 
drodze ustawy, to los gimnazyum cieszyń­
skiego nie byłby zawisłym od kaprysu rzą­
du, ale ten musiałby nie jeduo, ale kilka 
gimnazjów z językiem wykładowym polskiem 
na Ślązku ustanowić. W końcu zgłosił rezo­
lucję, wyrażającą zaufanie klubowi socjali­
stycznych posłów w parlamencie. Rezolueyę 
tę przyjęto wszystkiemi głosami, przeciwko 
kilku głosom członków „Związku chrześci­
jańskiego".

Następnie mówił p. Mokłowski o przy­
czynach drożyzny. Wskazał na wielkie ryn- 
gi i kartele handlarzy zbożem i innymi ar- 
kułami żywności, którzy przez monopolizo 
wanie wielkiego handlu dyktują ludnośoi 
pracującej i konsumującej ceny wszystkich 
artykułów do życia niezbędnie potrzebnych. 
Atakował dalej mówca rząd i stronnictwa so- 
cyalistom wrogie, które zamiast zwalczać 
tych, którzy są przyczyną Dędzy, zwalczają 
socjalistów odkrywających te przyczyny. W 
końcu uderzył na klerykałów i autisemitów, 
którzy nietylko, że zostawiają w spokoju wy­
zysk od chrześcijan pochodzący, ale nawet 
wyzyskiwaczy żydowskich oszczędzają, całą 
bowiem swoją energię zwracają przeciwko 
zorganizowanym robotnikom. Zakończył zgro- 
madzennie przewodniczący Kullmann, wyra 
żeniem żalu, że właściciele sal publicznych 
zawiązali kartel i lokalów swoich nie chcą 
udzielać socjalistom na zgromadzenia.

T e a t r  s la u is ła w o w s k l  opuścił już 
Lwów, wywoiąo ze stolicy nietylko uznanie 
całej prasy bez wyjątku, która nie mogła 
nie oddać należnej poohwały pracy i zdolno­
ściom tak artystów jak  i dyrektora p. Au- 
toniewskiego, ale taż i uznanie publiczności. 
Wiadomo jak serdeczn.e kochają lwowianie 
teatr, a mimo to, mimo szalonych upałów 
panujących w czasie przedstawień teatru 
stanisławowskiego, mimo opustoszenia mia­
sta, które zwykle w drugiej połowie sierpnia 
bywa nąjwiększe — przecież widowiska w 
sali Klubu pocztowego cieszyły się stałą a 
liczną frekwencją widzów. Teatr stanisła­
wowski stoi pod kontrolą Wydziału krajo­
wego, a bezwątpienia pobyt jego we Lwo­
wie zapewni mu dobrą notę u kontrolera, 
który powinien pamiętać o swym pupilu 
wtedy, gdy będzie chodziło o subwencje. 
Teatr stanisławowski ma zaledwie 1000 zł. 
subwencji krajowej, pełniąc zaś służbę na 
ważnym i ciężkim posterunku narodowym we 
wsohodniej części kraju zasługuje na to, aby 
mu tę kwotę podwyższyć.

E c h a  p o w y b o rc z e . W Stanisławowie 
rozpoozął się onegdaj prooes 16 chłopów z

l Wiktorowa pod Haliczem, przed zwykłym 
i trybunałem sądu obwodowego. Chłopi oska­
rżeni są o zaburzenia wyborcze.

Towarzystwo ochrony z fem l. Zgro­
madzenie członków tego towarzystwa, zwoła­
ne na dzień 9 września br. do Krakowa.

Pomnik Fredry odsłoniętym zostanie 
nareszcie we Lwowie z końcem września. 
Fomnik już jest oddany fabryce Kruppa, w 
Berndorfie pod Wiedniem tej samej, w któ­
rej pomnik Sobieskiego się odlewa. Profesor 
Marconi wyjechał do Wiednia celem ostatnie­
go wykończenia pomnika. Pomnik stanął 
dzięki zabiegom koła literacko-artystycznego.

Nowi b isk u p i w Ro yl. Do Germa­
n ii donoszą z Rzymu : Stosownie do porozu­
mienia między Stolicą św. a rządem rosyj­
skim dokonał Ojciec św. teraz za pomocą 
brewiów następujących nominacyj biskupów 
dla państwa rosyjskiego: ks. Szczepan Ale­
ksander Zwierowicz został biskupem wi­
leńskim ; tytuł, biskup dulmeński ks. Cyryl 
Lubowidzki, dotychczasowy biskup-sufrafaa 
łucko-żytomirski-tramieniecki biskupem tfcij 
dyecezyi ; tytularny biskup tespeński ks Au- 
toni Baranowski , dotychczasowy biskup*811- 
fragan żmudzki biskupem Sejneńskim czyli 
Augustowskim ; tyt biskup z e n o so p o lita ń sk i 

ks. Franciszek Albin Szymon dotychczasowy 
biskub-sufragan mohylewski i miński, bisku­
pem płockim ; ks. Bolesław Hieronim Kło­
potowski tyt. bisk. eleuteropolitań8kim ibisk.- 
sufraganem łucko-żytomirsko-kamienieckiui ; 
ks. Karol Antoni Niedziałkowski tyt. bisku­
pem samoskim i bisteupem-sufragauem ©<*- 
hylewskim i mińskim; ks. Kasper Felicfaa 
Cyrtowt tyt. kiskupem kastoryjskim i bisku- 
pem-sufraganem żmudzkim.

Bruk z g liny . W Stanach Zjednoczo­
nych wprowadzono bruki z gliny prasowa­
nej pod bardzo wysokiem ciśnieniem i wy­
palonej. Bruk taki zwany „klinkie," Jest 
twardszy od granitu, rznie szkło, nie podle­
ga wpływom kwasów i utrzymuje się w do­
brym stanie przez lat 15. W Ameryce „klin_ 
kier" jest tańszym od kamieni. Zarząd m iń­
ski Warszawy ma zamiar wprowadzić bruki 
z tego materyału.

Przyjazd cara. Nad porządkiem w 
Warszawie podczas przyjazdu carskiej pary, 
który miał nastąpić wcześniej o dwie godziny, 
niż było w planie tj. o godz. 4 min 20 
popołudniu czuwać będzie straż obywa 
telska.

Margrabia Zygmunt Wielopolski, przed­
stawiając ks ImeretyÓ8kiemu komitet, który 
zebrał 962.000 rubli na fundacyę dobro­
czynną z okazyi odwidzin carskich w War­
szawie, przemówił do księcia po rosyjsku.

Niemcy liberalni zwołali na niedzie­
lę 12 września wiec swoioh popleczników do 
Cieszyna, aby zamanifestować na nim swoje 
wrogie dla polszczyzny usposobienie.

W Zagrzebiu robotnicy socjalistyczni 
pobili się onegdaj z robotnikami narodowca­
mi na zgromadzeniu, na którem było około 
1.200 osób obecnych. Rezultatem bójki 84 
trzej ciężko ranni robotnicy.

Studenci morawscy na zebraniu one­
gdaj szem w Ołomuńcu uchwalili jednogł°* 
śnie (300 głosami) rezolueyę do rządu, a^y 
w roku jubileuszu cesarskiego wywiązał 814 
z dawnego przyrzeczenia i dał Morawie utra- 
kwistyczny uniwersytet.

Stanisław Klucki umarł, jak  donie­
śliśmy, we środę we wsi Kozach pod Białą. 
Syn gorliwego patryoty polskiego ślązkiego, 
młodo wstąpił do wojska austryackiego i w 
czynnej służbie dosłużył się do stopnia ka­
pitana. Po ustąpieniu awansowany na ma­
jora. Po wojnie włoskiej, ożeniwszy się * 
córką bankiera bialskiego Humborga, osiadł 
w Galicyi, w majątku żony, Kozach, siedzi­
bie przedtem Karolów Jordanów. Dwór ko­
ski pod zarządem ś. p. Kluokiego przyświe­
cał pod każdym względem dobrym przykła­
dem nie tylko gminie, ale dalekiej okolicy. 
W trudnych warunkach objął ś. p. Kluoki 
urząd prezesa rady powiatowej bialskiej, 
przez lat kilkanaście był posłem na Sejm i 
deputowanym do Rady państwa. S. p. Klu­
cki pozostawił jedyną córkę, zamężną za P* 
Hermanem Czeczem, posłem do Rady pań­
stwa.

Rodzony brat ś. p. Kluckiego, Sobiesław, 
zasiadał na lewicy parlamentu niemieckiego, 
uważając się za Niemca, mimo, że jak Sta­
nisław, odebrał patryotyozne polskie wycho­
wanie domowe. Takie same rozdwojenie na­
rodowe objawiło się i u sióstr ś. p. Stani­
sława Kluckiego. które także zostały Polka­
mi, albo zniemczały stosownie do tego ,. czy 
wyszły za Polaka czy Niemca.

Język polaki w sądach gminnych pod 
berłem oarskiem miał prawo obywatelstwa i 
ma je dotąd w Królestwe — w niewielkiej 
mierze, ate ma. Gazeta Sądowa warszaw­
ska donosi obecnie, że i ten szczupły zakres 
używania swego języka będzie Polakom z 
Królestwa odjęty. Rząd rosyjski nosi się po­
dobno z myślą nakazania, aby na przyszłość 
nawet sądy gminne, t. j. wiejskie używały 
wyłącznie tylko rosyjskiego języka.

Wlzytacya pasterska. Ze Śniatyna 
piszą m am : Zapowiedziany i z upragnieniem 
oczekiwany przybył ks. biskup Weber do 
uaszego grodu dnia 21 bm. o godz. 6 wie­
czorem. U tryumfalnej bramy zbudow&nej 
przez inżyniera miejskiego Berkę oozekiwa- 
ło dostojnego gościa duchowieństwo miejsco­
we wszystkich trzech obrządków z księdzem 
Fischerem na ozele, świat urzędniczy i tłum 
ludu. Starosta p. Zulauf powitał ks. biskupa 
krótką przemową i przedstawił mu zgroma­
dzonych urzędników, poczem zastępoa bur­
mistrza podał naszym starodawnym obycza­
jem chleb i sól i przemówił po rnsku. Ksią­
żę kościoła poszedł po powitaniu prooeayo- 
nalnie do miejscowyoh świątyń. Ulice ozdo­
bione flagami o barwach krajowych, piękny 
przedstawiały widok. Nazajutrz po odprawie­
niu mszy św. udzielał ks. biskup sakra­
mentu bierzmowania przed sumą i po sumie 
do godz. 1 wśród tropikalnego gorąca, po­
południu zaś katechizował niestrudzenie, był 
obecny na nieszporach, w czasie których 
zgromadzony lud śpiewał psalmy w języku 
polskim. Koroną wizytacyi kanonicznej, było 
poświęcenie kościółka SS. Felicyanek zbudo­
wanego według planu inżyniera Berki, któ­
ry bezinteresownie dozierał budowy, prowa­
dził ją  bardzo snmiennie i ozdobił naszą 
ormiańską ulicę pięknym przybytkiem pań­
skim. Po dokonanej konsekracyi celebrował

Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską pieca M IK O Ł A J L U D W IG
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j ks. Kauouik Suhtuidt, dziekan i pro- 
)■ ■/.( ■; czerniowieeki, a w czasie inszy śpie- 
ti . I :hór pań melodyjne pieśni. Słowo Boże 
v sił ks. Kasprowicz, kanonik ormiański.

. ma uczta w klasztorze zgromadziła o- 
] . stołu miejscową inteligencyę, poczem 
] s skup odprowadzony uroczyście do koś- 
. i i i odjt chał do Horodenki, zostawiając po 
:.o'i ■ baidzo miłe wspomnienie. Jestto ka- 
1 1 u wiłlkich cnót, pełen pobożności i po- 
i > y. człowiek wielkiego rozumu, taktu i 
a umidłości. Horno Dei. Rozrzewniająca 

1 ■ i i a chwila, gdy lud cisnął się do swego 
] - ■ : ;ia, aby ucałować jego ręce na poże- 
. c i i  e, a on stał między nimi miłościwy 
i , iłay iąc. X .

V> y c ;e c z k l  w g ó ry . Czarnohorcki Od- 
i ' T o w a r z y s t w a  Tatrzańskiego w Koło- 
oi' i /.wrnoa uwagę swoich członków, tury- 

v i miłośników wycieczek w góry i rasy, 
i  i ra jesienna nadaje się do robienia pię - 
m..' i wycieczek na szczyty wschodnich Be-

V. e Wrześniu trwa dzień w pierwszych 
hi miesiąca 18, przy końcu zaś jeszcze 

i i 1 ., godzin, zatem piękne dni jesienne mo- 
y . i , ć z przyjemnością użyte nawet do dal-

iaptacyę n&bytegodoma. Gwiazdka Cieszyń- i przewinieni 1S miesięcy
ska twierdzi, że byłoby do życzenia, aby, 
jeśli nie wyłącznie, to przynajmniej prze­
ważnie Szlązacy tą pożyczką się z jęli.

S o c y a liśc I  n a  S ią -k u . W L.dku 
miało się odbyć zebranie socyaioych demo­
kratów w pewnej gospodzie. Narady miały 
się rozpocząć o godzinie 3 popołndniu. Lu­
dzi, ale nie socyalistów, tylko poczciwych 
Ślązaków, zebrało się około 200 i czekano 
niecierpliwie na przywódców socyalistycznycb, 
których zamierzono wTziąó perządnie w obro 
ty za burdy w Cieszynie na wiecu wypra­
wione. Soeyaliści jednak zwąchali zapewne 
p'smo nosem i nie siawili się. Ludzie udali 
się do drugiej gospody, przyrzekając, że ża­
den z nich nie pójdzie już nigdy do takiej 
gospody, której właściciel ze socjalistami 
trzyma.

Do Raszkowie znowu pod Frydkiem zwo­
ła ł p. Reger z Cieszyna zebranie socyalis 
tyczne, na którem miał mówić o położeniu 
robotników i o polskim wiecu w Cieszynie. 
Długo chodził po okolicy, lecz nikt mu nie 
chciał dać lokalu. W końcu dał mu lokal p. 
Kozlorsky, Czech, ale na zebranie przy byłe 
około 10 ludzi.

i Ze> ani

■wycieczek. Wprawdzie zimne nocy w

i' -
zl.
( !

N e m ro d z i w łć s< y  cieszą się niezwy- 
a utrudniają wycieczki na olbrzymi kle z d. 1 września. Na półwyspie apeniń 

:ch gór Czarnohory i jej najwyższy skim polować można tylko na ptactwo prze 
, t Howerlę (2.058 m.) ale jednodniowe lotne, które z południa przez Włochy dąż.i 
1 eozki z powrotem na noc do dworku na północ wios ą, a w obecnej porze wraca 

kolskiego w Worochcie są polecenia do ĄTtfki. otóż Polovv£ na ptactwo za- 
Ą * czyna się w kraju masek i pajaców w tym

Dworek, oddalony o kilkaset kroków od samym dniu, kiedy u nas chłopcy uczyć się 
ca kolejowego, znajduje się wśród gaiku zaczynają.
i kowego, tuż przy torze kolejowym, skąd Z a m o rd o w a n ie  p re z y d e n ta .  Żarnor 
iza się widok na piękny z kamienia dowanie w Montevideo prezydenta mczypo 

,.iwany wiadukt, z mostem na Prucie, spolitej urugwajskiej, Idjarte Bordy, wyma 
aa górę za Prutem, pokrytą ciemnym ga objaśnień d li nieznających stosunków 

ikowym lasem. Pokoje są umeblowane miejscowych. Od pół roku Urugwaj nwla- 
i* wymagań hotelowych, do opalania,
■ ■tracyą chrześcijańską.
\V dniach 4 i 11 września w sobotę, a nazwy „Blaneos" (Biali) i „Colorados"
.ześnia poprzedzającego dzień świąteczny, (Kolorowi). To ostatnie stało od dłuższego 
i jeszcze wydawane bilety powrotne po czasu u steru. W d. 18 lipca nastąpiło po-
■ h o 50°/0 zniżonych do stacyj kolejo między obiema partyami waiezącemi, któ-

z dnięty jest fermentem rewolucyjnym. Walka 
■ toczy się pomiędzy stronnictwami, noszącemi

it Dory, Jaremcza, Mikuliczyna, Tarta- 
■. a i W orcbty. Z bile.tem powrotnym, wa- 
i n na 3 dni, kosztować będzie jazda do 

chę najdalszej stacyi kolejowej we' 
jdnieh Beskidach, ze Lwowa I I  klasą 

, i  ct. III kl. 2 98  ct. z Tarnopola via 
.i nw-Halicz II kl. 5-66 ct. III kl. 3 1 2  

ze Stryja II  kl. 4-98 ct. I I I  kl. 2 74 
•i. z Czerniowiee II kl. 4 76 ct. III. kl.

i.-: ct. z Kołomyi II  kl. 3-22 ct. III kl.
1 S i ct. że Stanisławowa II  kl, 2 30 ct. 
Dl i i  1*28 ct. od osoby. Wyjeżdżać z do- 

moina tylko tym pociągiem osobowym, 
y ma najbliższe połączeń.o z pociągiem,
. dząeym ze Stanisławowa o godzinie 6 
•orein.

1 owrót może nastąpić dowolnym poeią- 
-i osobowym, przyczem jednak jazda mu- 
l ,ć rozpoczęta przed północą 3 dnia w t

siebie i !-'uJ 
i dr.

m esz­
tach  wojskowych. Wogóle k a rany  by ł  63 
razy, (z czego 36 razy cieleśnie) a  m iano ­
wicie _za kr-dzież  21 razy, za, dezerc ję  7 
razy. Żałujemy, że teo rejestr k arny  nie po­
wiada wielo też dni po każdym baserunku 
leżał d e lk w e n t  w szpitalu. Mając la t 60 
K ram arsk i  zupełnie zdrów, oskarżony był 
pe raz ośmnast.y o zbrodnię kradzieży i z a ­
sądzony na czteroletnie więzienie w S ta n i ­
sławowie, w którem ti-ż u m a r ł  —  przed 
kilku laty.

K ró l s z w e d z k i  Oskar TI obchodzi dnia 
18 września br. dwudziestopięcioletni ju b i ­
leusz swego wstąpień::! na tron. Z lego po­
wodu uda, sio do Sztokholmu pierwszy ie n e • 
ra l -nd jn tao t  jako przedstawiciel cesarza F r a n ­
ciszka Józefa, oraz dcputacya przemyskiego 
pułku piechoty nr.  10, którego właścicielem 
Jest l:;ńl Oskar -d r. 18S8.

Kongres**' l e k a r s k i  w M oskw ie. Do­
robek naukowy zamkniętego zjazdu przed­
staw ia  siu. bardzo poważnie i j a k  dowodzi 
konieczności ja k  nsj.isęstsSlgo porozumiewa­
nia się 7, sobą ludzi jednego zawodu, jedne­
go lub wi.-ln bliskich sobie działów nauki,  
tombardziej, gdy ludzie ci złączeni są tak 
wzniosłym a "wspólnym im wszystkim celem, 
jakim jest uzdrawianie  cierpiące.; ludzkości. 
Nicurażeni prze iwnośeiami uęzeni i badacze, 
poswięcujiia pełui koi ci ele rau i bólów lu d z ­
kich. a odkrytą przy łb icą  stanęli do w alki 
% miliardam i mikrobów i bakcylów. P raco ­
wano t>-ż usilnie w sekeyae-h kongresu, a 
lwią część odczytów / j ło s i l i  polscy lekarze. 
W Sikcyi patologi ogólnej w ygłosił  odczyt 
prof. Glu7.;ńsbi ze Lwow a. W s .key i terapii 
ogólnej wielkie zainteresowanie wzbudził 
wykład  dr.  Szackiego z Moskwy o „zn acze ­
niu energii elektrycznej w terap ii* .  W  sek­
cji medycyny wewnętrznej wygłosili odczyty 
dr.  Surzyeki z Krakowa, dr. Ja rock i  z Pe­
te rsburga  i prof. Opąeiiowski z Charkowa. 
W sek c j i  chirurgicznej mówił dr Kryński z 
K rakowa „o tr-panucj i czaszki". W Scky.yi 
bygieuy dr. Polak  z W arszawy mówił „o 
znaczeniu sanitarnej statystyki i podstawach 

organi/.cwauii).“ ; zab ie ra ł  tu także głos

nów i kirasyerów nowego modelu szabli. 
Szabla ta jesi zupełnie prosta, przy końcu 
zaostrzona z obydwóch stron. Wyrabia nowe 
szable fabryka rządowa w Chatellerault i od­
daje stopnioy o do użytku wojska.

P o  30 la ta c h . W Cbamonnii pod Mont- 
Blano. w 'odoweu Bossons, przewodnik Payst 
znalazł szczątki kapitana angielskiego, Artu- 
riohra, który zginął tam, zasypany lawiną, 
d. 13. października 1866 r a więc las te­
mu 31. Poznano je po chustce do nosa, któ­
ra zachowała wypisane nazwisko.

P r o f  M arce li N e n c k i, jak donosi 
Przegląd lekarski, obejmie stanowczo kate­
drę bygieny na lwowskim uniwersytecie.

Km a r i i .  W Brzuchowicach pod Lwo­
wem zmarł Alfred Madurowicz, em. radca 
namiestnictwa, starosta, kawaler orderów, 
honorowy obywatel miasta Glinian, w 68 
roku życia Pogrzeb odbył się wczoraj.

u ezycie lem  g im n azy u m  p ań stw o w e 
go  rzeszo w sk ieg o , E g id e g o  W e i n - 
b e r g e r a  z rząd o w e j szk o ły  re a ln e j 
k ra k o w sk ie j do lw ow sk ie j.

P ro w iz o ry c z n y  o k ręg o w y  in s p e k to r  
sz k o ln y  m cśo isk i K az im ie rz  R a d  w  i ń- 
s k  i z am ian o w an y  n au czy c ie lem  g łó ­
w n y m  se m in a ry u m  n an ezy e ie lsk ieg o  
so k a lsk ieg o , a in ż y n ie ro w ie  m a sz y n i­
śc i S ta n is ła w  H o r o s z k i e w i c z  i 
J ó z e f  K l i m o n d a  rz e c z y w is ty m i n a ­
u czy c ie lam i p ań s tw o w e j szk o ły  p rz e ­
m ysłow ej k ra k o w sk ie j.

W ie d e ń  d. 31. s ie rp n ia  
Wiener Zeitung  p u b lik u je  u s ta w ę  o 

p o d a tk u  g ie łd o w y m , k tó ra  zaozn ie  
o b o w 'ązy w aó  z d n iem  1 , lis to p a d a  b r .

W ie d e ń  d. 31. s ie rp n ia .
W  d n iu  9. w rz e śn ia  o d b ęd z ie  się  w  i

i T ^ t s o c i i u s C i  g ^ J d f W f c

W lod o ń  dnia 31 sierpnia. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
366"87, Kredyty węgierskie 899"— , Anglo- 
banki 165'75, związku banków. 257"—, 
Unionbank 300 5 0 , Landerbank 237 25, 
staatsbany 848'25, Lombardy 87"50, kolej 
nadłabska 258"—, kolej północno-zachodnia 
251*50, tytoniowe 162"— , Rima 268 60, 
Alpiny 188 25, renta majowa 102 40 P.enta 
korony węgiersn j  99"85, losy turec. 65" ̂ 0, 
Marki 58" 70.

B e r l in  dnia 31 sierpnia. Prz»d Łam-, 
knięciem wczorajszej giełdy notowane : kredy­
ty 229 90 (366-18), itaatsbany 148*25 
(': 47*94), lombardy 37 60 (87 91).

F r a n k f u r t  dnia 31 sierpnia. Przed 
zamknięciem wczorajszej giełdy notowano Kre- 
iyty 31n -37 (365*73' statsbeny —*—

j ( — *—), lombardy 7 7 1 2  1,88*0 2 ), alpiny
(192*70).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie-
m in is te rs tw ie  finan só w  a n k ie ta , d o t y - j deóski wjrównanie. 
cząca  k ilk u  k w e s ty j o d n o szący ch  się  — W led e li 31 S ie rp n ia . (T e leg ram  
do te c h n ic z n eg o  p rz e p ro w a d z e n ia  pu- Gaz. N ar.) D zisiaj o godż. 2 m m n t
b lik o w an ej w czora j u s ta w y  g ie łd o w e j. 15 w  p o łu d n ie  n otow ano „    _

I ł  ie d e ń  d. 81. s ie rpn ia . J W ą s k i e j :  k r ^ j t y  366 W  w ęg .?!tó a d :
na g ie łd z ie  
węg. zak ład  

a n g io b a n k i 165'25-

W  sz k o le  w y d z ia ło w e j im. królowej
Jadwigi odbywać się będą wpisy uczenie do 
wszystkich klas szkoły, tudzież na kursa ro­
bót ręcznych kobiecych, na kurs teoretyczny,
handlowy, w końcu njSkurs gospodarstwa W ied eń  a . 31. s ie rp n ia . , ,  ,
domowego w dniach 30 i 31 b. m. od go- i - k red y to w y  398 <5. ougiouaiiK i iu u
dżiny 9 do 12 przedpołudniem i od 4 do 6 „ .  y  .P 'z h e ilonererow ców  d o : le n d e rb a n k i 236"— . k o le je  p a ń s tw o w e
popołudniu. C ieszy n a  n iem ieck i w ieo In d o w y  zo- '348  75, e lb e th a l 258*— , akoye ty to n io -

Obiady wydawać będzie szkoła gospodar- p rzez  w ład zę  z a b ro ń .o n y . V c 161*75, a lp in y  138.— , losy  tn re o t ie
stwa domowego w abonamencie do domów. ' P r a g a  d. 31 s ie rp n ia . 65 5 0 : u .u ionbanki 300 25.. re b le  128 60,

S zL .iła  śp iew u  pani Pauliny Stróże-j O m lad in iśc i u rz ą d z ili w czo ra j w ie c '1 — — _
i-kicj-Sobociny, znana we Lwowie od lal jede- n a  ó rze  C hlo 0 m  kfcó uoh w a. 
nastu ze znakomitej metody uczenia, a rezsła , , *. ’ , . J
wioną na scenach naszych i obcych sukcesami ono w o um  nleTl p rzyw ódzoom
artystycznymi swoich elewów i elewek — ™ odoczesk im  za  ic h  w rzek o m o  zb y - 
przenitsioną została z dniem 1 września br. Ln ią  pow olność  w zg lęd em  rz ą d u , 
do domu 1. 4 na ul. Grodzickich. j Q ra c  <j. gie rp n ia

Z rynków towarowych.
Lw<5w dn. 31. sierpn. (Przedruk z urzędowej. 

„Gazety lwowskiej). Pszenica 10"— do 10"25 zł. 
żyto 7-50 do 7 75, jęczmień browarny 6*— di 

. ,  . .      ,------  6-75 jęczmień pastewny 0 — do O1—, owies 6"20
W M f e ,  S .J V , nawidzila w czo-' J ; ™ - ~

—•—. nasienie konopne —*— do — —, bób

rych program y mało się różnią od 
które dzieli tylko współzawodnictwo o w ł a - j d r - Pawlikowski rwowa. Dr. Bukowski, 
dzę, zawieszenie broni na dwadzieścia d n i . : P 8Szai odczytał referat ,,o hygienicznyoh i 
W tym czasie prowadzono układy o pojed-  ̂fsu itarnyeli w arunkach  arm ii t.ure-ko- t / ia l -

n. o 
k ó 
0.1
w' •

nanie, które rozbiły się wszakże. „BlAheosi*1, 
na których czele stoi doktor Rodriguez Lar 
reta, postawili osiem warunków pokoju: w 
liczbie ich był i te*, że przyszłym prezyden-

i biletu t. j. 6 i 13 września w ponie-
iok, zaś 10 września w piątek.
,y bieżącym roku wydał Zarząd Towa- 
'wa Czarnoborekiego własnym nakładem 
.iłzj zeszyt n Przewodnika na Czarnoho- 
i w góry otaczające Worochlę i Tarta- 
‘ po cenie 60 ct. za egzeumlarz. Bro- 
kę kolportują portyerzy na główniejszych 
Vach. Wycieczki opisane w tej broszurze 

ąjącj pól dnia lub cały dzień nadają 
lc robienia w pięknych dniach jesień- 

h, a szczególnie są polecenia godne: 1 )
No górę Knkuł (1.542 a .)  z przepysznym 
wi.l-.idelt na Czarnohorę i dolinę Prutu w 
i; yif jakot.ż dolinę Czarnej C sy na Wę-
e h. 2) Na górę Kitulówkę (1.382 m .), ^
■/, i.roc^m  widokiem na dolinę Czarnego, derCKy- ^zy zbrodnia utoruje „Białym"

i rn»ln»}’» ti oń ^...bio również f?ę do władzy, przyszłość pokaże. To

| sklej w czasie ostatni;) wojny grecko tu m c-  
• kie j“ . Pokazuje się z tego referatu, że woj- 
•sko miało zdrową wodę i wygodne noclegi,
| zaopatrywanie jednak w prowiant bardzo

tem rzeczypospolitej (od marca 1 8 9 8 )  ma wiele pozostawiało do życzenia. Mięsa i o- 
zostać przedstawiciel icli stronnictwa. J a k o iWO('dw świeżych nie było wcale, kraj cały 
kandydatów postawiono: Ramireza, Gomon !bowiem przedtem już u leg ł zupełnemu spu- 
sora i Yarelę. Układy nie doprowadziły donoszeniu . Padających w marszu zwierząt,
skutku, gdyż stojąca u steru partya nie^n ê grzebano, lecz palono je ;  koni spalouo
wierzyła w siłę,, blaucosów“ , dość nieszczę-! PriieszIo 700  sztuk. Prof. Tircboy przyjmo- 
śliwych n a  polu walki. Zamach na prozy-}wa* deputacyę rosyjskich kobiet lekarek, 
denta Bordę, który go zgładził, jest niewąt *fozyły mu boid, jako bojownikowi o

prof. Odrap-Cumberland'a słynnego odgady- 
wacza myśli odbędzie się we środę 1 wrze­
śnia w salach Klubu pocztowego o godz. 8 . 
wieczorem.

i —•— do - •—. bobik Ó"— do 0"—, hreezka 0—  
' do 0"— koniczyna czerwona g&iio. —;— do

nowy na termina od —*— do

„Gaz. n*r.u)

działkowskiej ul. Kościuszki 1. 14 wp.sy od . . ,,  ,
bywać się będą 1 i i  W rześnia, egzamina raJ w ie’aa  u lew a, b  ó w ie le  szk ó d  (
wstępae 3. — W ymagać się będzie z reli- * zirządziła.. [
gii, języka polskiego, niemieckiego oraz ra- j Budapeszt d. 31 s ie rp n ia , j —■•_\ szwedzka" ‘"—"do biała — do
chunków wiadomości, jakie posiadać pow in -’ W ozorai p rzed p o łu d n iem  d o p u śo ih  do knkarndza stara
da uczenica po ukończenia 7  klasy w y d z ia -L : f . -Ł • , , 0*— do O-—, nowa 0 — do 0*—, ohmiel
łowej. K rs nauk rozpocznie się 4 . t r a s u j ą o y  m u ra rz e  eksoesu , b ę r m ] do - " 7  eŁ tt.eb»ow y^a t e r m m a j l
Września. I b a r<Jują c  kam ien iam i z a s tę p y  mu r a r z y , ; - T-  ’do - * - .

O d g a d y w a n ie  m y ś li. Przedstaw ienie z a ję ty c h  ro b o tą . I Waranty — do — .
N ap ad n ięc i odpo w ied z ie li n a  n ap aść  ^ ^  B̂ / g M i c y l k i e  lichsze

ró w n ie ż  g w a łto w n ie ,  w s k u te k  c z e g o  lekkie od S3 do 35, ciężkie od 36 do 38, osobli-
w ielu  j e s t  oięże, i lżej ra n io n y o h . U- • *°» Tril?a 40* , , ,• Teodor Romasekan, dom komisowy bydła we
w ię z io n o  123  e k s c e d e n tó w . j Wiedniu Wassergasse 2L.

B re g e n c y a  d. 31. s ie rp n ia . (Telegr. „Gaz. Nar/D
N a d z ie ń  5. w rześn iu  z w o ła ł do W iedeń 9 sierpnia. Notowano pszenicę na

. jesień 11"65 do 11"68, pszenica na wiosnę 11 >1 
D o rn b irn u  p o se ł D reksel zg ro m ad zen ie  do 11-58, żyto na jesień 8-58 do 8 so, żyto
k lu b u  w o ln o m y śln eg o  y o ra r lb e rs k ie e o  n a  wiosnę 8., 8 do i.ju , owies 6*40 do 6-42 na 

, i i i - .  t wiosnę 6"61 do 6 (53, kuEurudzi na wrzńsień-
celem  u k o n s ty tu o w a n ia  się. . październik 5"11 do 5'13, na maj cz< rwieą 0—

P e te r s b u r g  d. 31 s ie rp n ia . do 13-60 do 13 75, spirytus —

UD ■ 
r' -i. L A G R A M I .

pliwie czynem „blancosów". Zamordowany 
liczył mniej więeej lat 40 Ma 011 świetną 
karyerę za sobą. ZaDim w r. 1894 został 
prezydentem, był przewódeą „Ooloredosów1';. 
Był ożeniony i miał pięcioro dzieci.

Onegdaj obchodzono w Urugwaju doro­
czne święto narodowe na pamiątkę zdobycia 
niezawisłości kraju. Przed południem coro­
cznie w tym dniu wyrusza prezydent rze- 
ezypospolitcj w towarzystwie najwyższych 
urzędników państwa do katedry, gdzie od 
śpiewują „Te Deum“. W południe powraca 
prezydent pieszo do pałacu rządowego w wiel­
kim orszaku. Towarzyszy mu arcybiskup, w 
pewej odległości idą prezydent senatu i in- 
Di dygnitarze. Szpaler tworzy załoga Monte- 
video złożona z 3000. Sprawca zamachu 
musiał przeto ustawić się po za tym szpale 
iern i stamtąd wymierzyć swój strzał

dopuszczenie kobiet do wyższego w y k sz ta ł­
cenia,

Z P o lo n i i  ».«;>•'ry K ań sk ie j W  dniach 
28  i 29  lipca odkył się w Chigngo iiad- 
zw^czajny sejm Zjednoczenia polsko-katoii- 
ckicli towarzystw w Ameryce. Towarzystw a 
te w ysłały licznych delegatów. Marszałkiem 
sejmu wybrano P io tra  Kiełbaso, jako zastęp 
cę ks. S tan is ław a  Nawrockiego. S ekre tarza­
mi zostali delegaci S z w a jk a t t  i Szopiński. z y u m  
N a  porządku dziennym uoiieszcznno projekt 
nowo opracowanego s ta tu tu  dla Zjednocz!nia 
którego g łów nym  c-lem jes t  łączenie s 'ę  Po- 
l»kóv/ w- jed ną  wielką o rgan izac ję ,  ónartą  
na zasadach wiary katolickiej i tradycy, n a ­
rodowej ku wzajemnemu moralnemu i ma 
teryalnemu popieraniu się. Następnie ks. 
Szymanowski w,- wzruszującyeh słowach 

mor- i przedstawił potrzeby Domu emigracyjnego w 
dro- i Nowym Jorku ,  ntrzyuiywanego dotychczas

( cmoszft i rozległą wieś Żabie, również 
n 1 dolinę Prutu i łańcuch gór Czarnohory. 
W j t-ieczka na obie góry trwa po 4 godziny
i'

p uvv- ! przez księży pobki- li i prosił delegatów, abygę -  -

niejsza, że republikę u rugw ajską  czeku d ługi swoim towarzyszom przedstawili tę sprawę 
okres ciężkich wstrząśnięć wewnętrznych. L przedłożyii projekt, opodatkowania członków

J a k  n ie g d y ś  bili. 2 1 0 0 0  r ó z g i  1 2 8 0  1 lnb  2 centy ^

kijów otrzymał niejaki Mikołaj K ram a rsk i

1 lub 2
domu. W dalszym ciągu zamianowano Jeka- 

i rzera generalnym  Zjednoczenia d ra  Kossakow 
Iskiego z Chigaco, którego obowiązkiem bę- 

przeglądać wszystkie świadectwa zdro­
wia, wystawione nownwstępującym członkom

Zi
)'•
có

( i i
(te i

,0 tara, a 3 godziny z powrotem.
Jeżeli tylko pół dnia ma się do dyspo-.
i, to zaleca się przechadzka na górę ( rodem z Kut, podczas swej 14 letniej służ
owaez (1200 m.) Góra ta, no północ , by wojskowej (od roku 1881 do 1895) w
Yorochty położona, dominuje nnd całą 20 kompanii tj. kołomyjskiego pułku pie- > 7,lw

o!.ca nietyle swą wysokością, ile szozęśii-. choty. Znalazł się oryginalny dokument, w-;
■u położeniem, albowiem z żadnej z oko-. którym władze wojskowe skrupulatnie zapi- 1 PrZ,UZ RKU.rZy I*0S,/'czcgnlllJ ,iU tcwarzyztw. W 
i.ych gór nie ma się takiego rozległego i ' sy wały każdą porcyę aplikowana Kramar-j wy p r e z y d e n t e m  / j e d n o c z e n i a  p.

,ego widoku, jak z Rebrowicza. Na gó-'skiemu, a na dowód wytrzymałości jego po- Jakim owicza Bąy Lity. Organem ,/ ie -  
prowudzi na dwie osoby szeroka droga, dajemy następujące daty: Dnia 30 czerwca ,"czenia“ . ,,JSl Ugodni* chicagowski i N a- 
, oua tylkó dla turystów o tak mieruej 1751 r. tj. w kilka tygodni po wstąpieniu-™®  ̂ ,s _
I y ł o t c i ,  ż e  p a n i e  i dzieci za 5 kw adran-j do służby wojskowej, otrzymał Kramarski' R zucik i w y p a d e k  zdarzył się we

mogą* na szczyt zdążyć. j 2400 rózg. Tego samego roku 8 listopada 'F rancy* : biskup zrezygnował z zarządu dy-
g n raw io  D o m u  N a ro d o w e g o 11; dostal 3600 rózg, 1 grudnia 45 kijów, 27 i«ee-/.vą. Krok ten uczynił z powodu ciężkiej 

z v ń s k le e 0 zrobiono nowy krok. Wy- grudnia 4800 rózg, 11 stycznia 1852 r .jk o ro b y  chronicznej, msgr. Gilbert, btekup 
i wraz z komitetem zamierza wydaó 5 i 00 rózg a 21 stycznia 60 kijów, z a t e m  A lan a ; Papież i minister wyznań dymisję 

• .crtne o b l i g i  na bezprocentową pożyczkę *  pn jciągn półtizecia miesiąca otrzymał j-go przyjęli.
- nMtoletnia u członków i przyjaciół to- n ■ pożegnanie 165 kijów. Oprócz tycli kari J-OWa sz a b la . Francuski minister woj-
1 ystwa celem zebrania fu Si u szu na a- cielesnych odsiedział Kramarski na rozmaite ».y nakazał wprowadzenie w pułkach drago-

R ńeszów  d. 31. s ie rp n ia .
Posłem  n a  se jm  w y o ra n y  jed n o g ło - 

śu ie  d r. S ta n is ła w  Ja b ło ń sk i.
W ie d e ń  d. 31. s ie rp n ia .

M in is te r w y z n a ń  i  o św iaty  n a d a ł 
w o lną  p osadę  p ro fe so ra  g im n azy u m  
k rak o w sk ieg o  p ro fe so ro w i J  ę d r  z e- 
j o - w i  J a g l a r z o w i  z ta rn o w sk ie g o  
g im n a z y u m , rz eczy w is tem u  n a u czy c ie ­
low i rząd o w em u  p rz e m y sk ie g o  g im n a- 

p o lsk ieg o  W ł a d y s ł a w o w i  
P n c h e w i c z o w i  posadę  w g im n a­
zyum  rzeszo w sk iem , rz e c z y w is tem u  n a ­
uczy c ie lo w i b o ch eń sk ieg o  g im n azy u m  
p ań stw o w eg o  A l b i n o w i  S c h r e y e -  
r  o w  i p osadę  w g .m n a z y u m  p o d g ó r­
skiemu

R zeczy w is ty m i n au czy c ie lam i z a ­
m ian o w ał m in is te r  w  szŁ ołauh ś re d n ic h  
rz ą d o w y c h : su p ie n ta  M ichała  H r y o a -  
k  a z g im n a z y u m  rząd o w eg o  s try j-  
sk iego  do g im n a z y u m  ta rn o w sk ie g o , 
J a n a  K o p a c z a  z g im n azy u m  a k a ­
dem ick ieg o  (ru sk ieg o ) lw ow skiegc 
do ta rn o p o lsk ie g o , E u s ta c h e g o  M a k a -  
r u s z k ę  z ak ad em ick ieg o  g im n a z y u m  
lw ow sk iego  do ru sk i ego o d d z ia łu  g im ­
n a z ju m  k o ło m y jsk ieg o , J a n a  M a n u -  
ł a k a  n au czy c ie lem  rusk . g im n azy u m  
rz ą d o w e g o  p rzem y sk ieg o , K aro la  O p u -  
s z y ń s k i e g o  z g im n azy u m  k ra ­
kow sk iego  do b o ch eń sk ieg o , Mioh&ła 
P a c z o w s k i e g o  z g im n a z y u m  rz ą  
dow ego  k o ło m y jsk ieg o  do ak ad em i­
ck iego  g im n azy u m  lw o w sk ieg o , P aw ła  
P o s t e m a  z rząd o w e j sz k o ły  rea ln e j 
k rak o w sk ie j do s ta n is ła w o w sk ie j, W il­
helm a S alom ona v o n  F r i e b e r g ’a na-

W ozoraj poczęły  się p o s ied zen ia  
m ięd zy n a ro d o w eg o  k o n g re su  s ta ty s ty ­
cznego . k tó re  sześć  d n i p o trw a ją . O d­
będą się  w y cieczk i cz łonków  do K ro n ­
sz ta d u , P e te rh o fa  i M oskw y.

Turyn d. 31 s ie rp n ia . 
Gozetta Piemonłcse p u b lik u je  in - 

te rv ie w  sw ego  k o re sp o n d en ta  b e r liń ­
sk ieg o  z p sw n y m  w y so k im  d y p lo m a ­
tą . W edle teg o  donieś" m ia  p rz y m ie rz e ’ 
F ran cy  i i R osy i trw aó  m a sześć  la t  i 
j e s t  c z y s to  ty lk o  d e ien zy w n em . N ie 
m a w  n iem  a n i słow a w zm ian k i a n i o 
A lzacyi e n i o L o ta ry n g ii .

Rzym d. 31 s ie rp n ia . 
T u ta j zap rz e cz a ją , ja k o b y  m in is te r  

w o jn y  m ia ł to w a rz y sz y ć  k ró le s tw u  do 
N iem iec 

W
podnoszą,
z K assali. N ie p o trz e b a  w  ty m  w zg lę ­
dzie  p o ro zu m ien ia  się  z g a b in e te m  a n ­
g ie lsk im . S p raw a  ta  j e s t  ju ż  daw no  
ca łk iem  u łożona. W łochy  ty lk o  na  ż y ­
czen ie  A nglii d o ty ch czas  p o zo staw a ły  
w K assa li i od g ru d n ia  z u p e łn ie  wol­
n e  m a ją  ręce .

Konstantynopol d. 31 s ie rp n ia .
Z o k a z y i d z is ie jsze j ro czn icy  w stą  

p ien ia  sw ego  n a  tro n , s u łta n  u łask a- 
24 B u łg aró w , u w ięz io n y ch  z pow odu 
z b ro d n i p o lity czn y ch .

do —•—.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 31 sierpnia.

Hotel Zcria. Jego Ces. Wysokość ar- 
cyksiążę Reiner, R. br. Salis-Samaden, A  
K. br. Forooh i Y. Paszka z Wiednia, K. 
Wierzchleyski z Stawczan, H. Laureut z 
Cieszyna.

H otele : Bellevue i  Metropol K . Jano- 
toicza we Lwowie. O. Bursztyn z Nadworna, 
K. Piczek z Bolechowa, G. Mann z Czer- 
niowiee. D. Aielbrad z Janowa, S. Bramm 
z Kopeczyniec, E. Kapaltnner z M:chowic, 
M. Tuz z Mag.erowa, E. Wilkens z Wie­
dnia, k« F r. Machowski z Rzeszowa, S. 
Rosenzweig z Wieliczki.

Hotel Europejski. A. Stankiewicz z 
Wolicy, dr. J . List zRetz, M. Trsek z Sta- 

jnisławowa. F . Siła Nowicki z Rosyi, K.
ko łach  u rz ę d o w y c h  p o n o w n i e 1^ rzysztofowicz z Krakowa, Sb Wetrstein z 

, ,T7ł 1 • • i Krakowa, O. Cumberland z Gibraltaru, H.
zą, że  W łosi w g ru d n iu  u s tą p ią  Sinkowski z Floridsdorf, R. Lilieufeldowa ’z

Stanisławowa, J . Barber z Si czawa, St. 
Strzelecki z Kukizowa, Z. Pilecki z Szepe- 
tówki, br. Horoch z Winniczek.

a 7 f-norriic raAtkej*. oie o4|iewi%ao

Br. Ł. KOSSAlL
p o ^ T ę r r ó c i ł

i o rd y n u je  ja k  p rz e d te m  p rz y  u licy  
W ało w e j 31.

Dr. Gfofika powrócił.

im m  hui
N iedaw no tem u  ro zesz ła  s ię  w d z ien - 

11 ton w ieśó, że  w  p ie rw sze j połow ie 
u- ,a  b. r. z aw in ą ł do p o rtu  w P ^ ils -  
t! • 1 f i  i  s ta te k , k tó ry  u znaw ców  że ­
li .ji w y w o ła ł w ie lk :e zdz iw ien ie ,

1, i  pom im o żag li d z iu raw y ch , p rze  
i . , i  d a le k ą  d ro g ę  z W ło ch  do A m ery-
10 Mzybciej, j a k  ją  p rz e b y w a ją  s ta tk i  
X1, i ,36 ż a g le  OLle.

\ lk rę t ,  o k tó ry m  m ow a, m ia ł i500  
t, n p rje m n o śc i, a żag le  je g o  n ie  by 
ły  uod&rte, lecz zao p a trz o n e  nm yślu ib  
v sw ory m ające  20 do 30 oen tim e- 

iró .v  faedn ioy . Na m yśl d z i n r k  . w a -
11 i 4 żacrli w pad ł genne; iki s d —u ra ł 
Y  s s a lo ^ s d y i  sp o s trz e g ł, że d z in ry  w

. Laoh s ta ry c h  n ie ty lk o  że  n ie  ta m u ­
ją uegu  s ta tk ó w , a le  n ad to  i e  czasa- 
ii ■ b ieg  ich  p rz y sp ie sz a ją . . . .

O koliczność, że p o w ie rzch n ie  dziur- 
l  11 te  o p ie ra ją  się  p a rc iu  w ia tru  sil- 
i.i j a n iż e li  p o w ie rzch n ie  p e łne , w y- 
d e s ię  b y ć  naradokaonem , g d y ż  w ia ­
dom o, że  w ia tr , dm ąc w  p e łn e  żag le , 
i - - w o  s ta tk i  n a p rz ó d  posnw a. I  w 
1 7. czy sam ej, p rzec ie  p ręd ze j spodzie- 
y. ó s ię  m ożna, że  w ia tr  u d e rz a ją c  na 
i ' zę  s to jącą  m a  w  drodze, o isnąć 
I r  la ie  n a  n ią  m m ej s iln ie , g d y  p rze  
d. m aó się  m oże n a  d ru g ę  s tro n ę  p rzez  
je j o tw ory .

R o zu m u jąc  w te n  sposób, kaza łem  
w ro k u  1875 ta rc z e  sy g n a ło w e  ko le i 
A rcy k sięc ia  A lb rech ta , ch ro n iące  sta- 
oye te jż e  k o le ji od n ie sp o d z iew an eg o  n a ­
jazd u  pociągów , p o p rzed z iu raw iaó , g d y ż  
w idz ia łem , że w ia tr  u d e rza jąc  n a  p e ł ­
n ą  p ła szczy zn ę  ta rc z y  sy g n a ło w ej, o 
b raea ł ta rc z e  czasam i caz, że  zb liża ją  
eem u się  ku s tacy i pociągow i d aw ała  
zn ak  do w jazd u  w olnego, zam ias t go 
w zbran iać .

Z a rz ą d ze n ie  m oje n ie  dop isa ło  j e ­
dn ak , a lbow iem  ta rc z e  d z iu r  jw an e  
sk ręca ły  się pod  w p ływ em  p arc ia  w ia- 
trn  ta k  sam o, ja k  to czy n iły  ta rcze  
pełne. Z an iech an o  w ięc d z iu rk o w an ia .

G dybym  by ł o bserw ow ał d o k ład n ie j, 
b y łb y m  sp o s trz e g ł, że ta rc z a  d z iu rk o ­
w a ta  d z ia ła ła  szk o d liw ie j an iże li tiircza 
pe łna , g d y ż  s ta w ia ją c  w ia tru  w iększy  
opór, tem  p ew n ie j pod  parc iem  jeg o  
się skręci. L ep ie j odem nie  zb ad a ł opór 
p ły t  d z iu rk o w a n y c h  a s y s te n t szkoły  
p o lite ch n iczn e j w e Lwowie., a r ty s ta  — 
m a la rz  p a n  L e p s z y .  Z au w aży ł on 
bow iem , że  p o w ie rzch n ie  d z iu rk o w a te  
s ta w ia ją  w ia tru  s iln ie jsz y  o p ó r an iże li 
rów no  w ie lk ie  p o w ie rzch n ie  pełne.

Ze ta k  je s t  w  sam ej rzeczy , p rz e ­
k o n a ł o tem  p an  L e p s z y ,  cz ło n ek  
T o w a rz y s tw a  P o lite c h n ic z n e g o  w e Ł wo- 
w ie , n a  p o s ie d z e n iu  w  lu ty m  ro h u  
1895, sp u sz e z a ja e  ze  su fitn  sali w y k ła ­
dow ej p ły ty  p e łn e  i d z iu rk o w a te , o 
je d n a k o w o  w ie lk ie j p o w ie rzch n i. T a r­
cze p e ł r e  sp a d a ły  bow iem  zn aczn ie  
s z y b c i e j ,  a n iż e li ta rc z e  d z iu rk o w a- 

O pór na ja k i  n a tra f ia ły  spada jąo ,

w ie rzch n io  s i t o w a t e  sp ra w ia ły  p rzy  
jed n a k o w e j w ie lkośc i zaw sze  opór 
w i ę k s z y .  (G az. Nar. n r. 143 z 25 
m aja  1895).

O ile  z p o g ląd u  w n io sk o w ać  by ło  
m ożna, w y n o sił op ó r z szy b k o śc ią  m e ­
tr a  n a  se k u n d ę  sp ad a jący ch  p ła sz c z y z n  
na  każd y  m u te r k w a d ra to w y  p o ­
w ie rzch n i ta rc z  p e ł n y c h  około  T/8, 
s i t  o w a !. y o h  zaś około */5 k i lo g ra ­
ma. Do u z y sk a n ia  opo ru  w ynosząc ego 
k d o g ra in , w y s ta rc z a ła  w ięc  sitow a ta  o 
pów iei-nebm  5 m e tró w  k w ad ra to w y ch , 
a m tż .- n a w e t i m n ie jsza , podczas gdy 
używ ając p ły t pe łn y ch , trz e b a  b y ło  do 
u z y sk a n ia  ta k ie g o  sam ego  o p o ru  po- 
w ie rzch n i w iększej, bo w y n o szące j 8 
m etró w  k w a d ra to w y c h .

P o w ierzch n ię  p o trz e b n ą  do u z y sk a ­
n ia  oporu , w ynoszącego  p rz y  szj-b- 
ko ,r i ‘ . piadauia m t te r a  n a  s e k u n d ę  je ­
den  k ilo g ra m . n azw a łb y m  „ p o ­
w i e r z c h n i ą  m i a r o  w .ą .“

K w esty A  p o w ie rzch n i m ia ro w y ch , 
m a d l > że g h ig i m o rsk ie j o ry le  ty lk o  
zn aczen ie , że żag le  d z iu rk o w a n e  bieg 
sta tk ó w  p rz y sp ie sz a ją . D :a ż e g ln g i n a ­
p o w ie trz n e ’ zaś sp ra w a  ta  n a b ie ra  
daleko  w iększej d o n iosło śc i, g d y ż  od 
p o m y śln eg o  je j  ro z w ią z a rra  zaw isła  
ju ż  n ie  szy b k o ść , a le  raczej m o ż e b -  
n  o ś ć lo su  s tu ezn eg o .

P ta k  lu b  m ac h in a  la ta ją c a , chcąc 
się w z b ija ć  w g ó rę , u d  rzaó  m usi 
sk rz y d ła m i o po w ie trze , Im  ra ź n ie , 1 
siln ie j go biju , tem  p o w ie trz e  tw a r d ­
szy  o pór s taw ia , sk u tk ie m  czego  m a­
c h in a  tem  s iln ie j w „ y —b ija ć  się 
m oże.

n e . ,  — ,  , .....................
n ie  b y ł w iec  je d n a k o w o  w ie ’k  m. Pc

p rześliczn ą  oiaL , p łe ć ,  n ig z e z y " 'p le g - lT  p ry S c rd ^  y lam y  w ą tr o b ia u e , u su w a rów nież  czerw oność tw a rz y , o p a len izn ę  
V. s c l  o d n ia  p a s t a  p ię k n o ś c i  (M aść n a  pie& i) s ło ?k  3 5  ct. M y d ło  z e  W ttk n  l i l i i  n F l M a v, s z tu k a  3 5  cen tów .

Na szczęśc ie  w z re s ta  p ęd  w  g ó rę  
sp ie sz n ie j, a n iż e li s i ę  u s u w *  p o ­
w ie trz e  b ite . Je ż e li szy b k o ść  u c h o ­
dzącego  p o w ie trz a  się  zd w o ji, to  pęd  
w  g ó rę , czy li ciężar, ja k i  w znosząca  
się  m a c h in a  d źw ig ać  zd o ła , zw ięk szy  
się  4 ra z y . P o tró jn e j ehyżości ucho­
dzącego  p o w ie trz a  o d p o w iad a  p ęd  9 
ra z y  w ięk szy . Mów. m y, źe Dęd w z r a ­
s ta  w k w a d ra c ie , czy li w  d ru g ie j p o ­
tęd ze  * sz y b k o śc i uch o d ząceg o  p o w ie­
trza .

Chcąc, w ięc d ź w ig ać  w ;e lk ie  c ię ż a ­
ry . trz e b a  sp raw ić , ab y  bi„e p o w ie trz  * 
u ch o d z iło  szy b k o , t . j .  trz e b a  go b .c  
s iln ie  i sp ieszn ie . Do s iln eg o  bicia, 
trz e b a  m o to ru  s iln eg o . S iln y  m o to r 
w aży  dużo, a co g o rsza , w aga je g o  
w z ra s ta  da lek o  szy b c ie j, an iże li po­
w ie trz e  u c ieka . Z d w ojone j szy b k o śc i 
u ch o d ząceg o  p o w ie trza  odpow iada  
bow iem  c ięża r rn o to ra  8 r a z y  w iększy , 
p o tró jn e j szy b k o śc i — c ięża r 27 razy  
w ięk szy . M ów im y, że c ięża r m o to ra  
m a jąceg o  si<j d źw ig ać  w z ra s ta  w t r z e ­
ciej p o tęd ze  szy b k o śc i uch o d ząceg o  
p o w ie trza .

P on iew aż  pęd  w  g ó rę  w z ra s ta  w 
d ru g ie j, p rzec iw d z ia ła jący  m u o iężai 
m o to ra  zaś w trzec ie j p o tęd ze  s z y b ­
kości uchodzącego  p o w ie trza , w ięc  w i­
doczna, źe is tn ie ć  będzie  p ew n a  s z y b ­
kość  u ch o d zen ia  b iteg o  p o w ie trz a , p rz y  
k tó re j ró ż n ic a  obu  ty c h , w  s p rz e ­
c zn y ch  k ie ru n k a c h  w zg lędem  sie ln e  
d z ia ła jący ch  sił, b ęd z ie  m ożebn ie  n a j­
w iększą .

S zy b k o ść  ta  będz ie  w ięc n a jk o rzy  
s tn ie js z ą  szy b kośo ią . M aoŁiny la ta ją c e ,

m aszą  p rz e to  ta k  być  zb u d o w an e , a 
c ięża r ich  m o to ró w  ta k  m usi być d o ­
b ran y m , ab y  p o w ie trz e  b ite  ucho d z iło  
zaw sze  z ow ą n a jk o rz y s tn ie js z ą  ohyżo- 
żością . M echan ika  lo tu  uczy , że  s z y b ­
kość ta  w ynosi zaw sze  ty le  m e tró w  
n a  sek u n d ę , ile  o trzy m am , d z ie ląc  l i ­
czbę 48 p rz e z  p o w ie rz c h n ię  m iarow ą.

Je ż e li  p o w ie rz c h n ia  m ia ro w a  w y ­
n o s i 8 m e tró w  k w a d ra to w y c h , n a te n ­
czas ch cąc  się  w zn ieść  w  górę, m u szę  
sk rzy d łem  o w ielkości ow ej p o w ie rz ­
chn i m iarow ej p o w ie trz e  b ić  ta k  s i l ­
nie, ab y  u ch o d z iło  z szy b k o śc ią  48 : 8 = 6  
m e tró w  n a  sek u n d ę . U d e rza jąc  pow ie  
trz e  ró w n ie  s iln ie  sk rz y d ła m i o m n ie j­
szej p o w ie rzch n i m ia ro w ej, w z b ;ja ć  się 
m o żn a  w  g ó rę  s iln ie j t j .  m o żn a  d źw i­
g ać  w iększe  c ięża ry .

G dyby  do u z y sk a n ia  te g o  sam ego  
oporn , ja k i  sp ra w ia ją  s k rz y d ła  maj« e 
8 m e tró w  k w a d ra to w y c h  w ielkości, 
w y sta rcza ły  s k rz y d ła  m n ie  sze, np . 
o 6 m e tró w  k w a d ra to w y c h , n a te n c z as  
w y n o siłab y  szyb k o ść  w z lo tu  48 : 6 = 8  
m etró w  n a  seknndę . S k rzy d ło m  o p o ­
w ie rzch n i m iaro w ej w y n o szące j t j  Iko 
4 m e try  k w ad ra to w e  (g d y b y  ta k ie  
sk rz y d ła  i s tn ia ł j )  o d p o w ia d a ła b y  s z y b ­
kość w zlo tu  48 : 4 = 1 2  m e tró w  na  se ­
k u n d ę , a więo szy b k o ść  40 k ilo m e­
tró w  na  g o dz inę , t r  j e s t  szy b k o ść  po- 
oiągów  to w aro w y ch  n a  k o le jach  ie ia  
zn y ch .

M achina la ta ją o a  o żag la c h  d z iu r- 
k o w sn y o h  b ęd z ie  w ięc  le p sz ą  od m a ­
ch in y , m ająoej ż a g le  p e łne , g d y ż  p o ­
w ie rzch n ia  m ia ro w a  ż a g li d z iu rk o w a ­

n y ch , j e s t  m n ie jsz ą  od  p o w ie rz c h n i 
•n iarow ej żag li pe łnyoh .

R ozchodzi się  w ięo ju ż  ty lk o  o m a- 
te ry a ł  z ja k ie g o  m am y  w y ra b ia ć  żag le  
d z iu rk o w an e . K w esty a  m a te ry a łu , z 
k tó re g o  w y ra b ia ć  się  m a ją  żag le  m a ­
c h in  la ta ją c y ch , j e s t  w ie lk ie j w ag i, a l-  
bow sm od  c iężaru  m a te ry a łu , z  k tó ­
re g o  w y rab iać  się  m a ją  żag le , za leżeć  
będz ie  <ch ciężar, a w ięo i w a g a  ca łe j 
m ach iny  Jm  p o w ie rz c h n ia  m ia ro w a  
w y p ad n ie  m n ie jszą , te m  w ięcej z a w a ­
żyć m oże m e te r  k w a d ra to w y  żag li, a  
to  jest. r z e rz ą  n a d e r po żąd an ą , a lbo- 
w iem n ie  m am y w iele  m a te ry a łó w  o d ­
pow iedn io  lek k ich , n a d a ją c y ch  się  do 
w y ro b u  żag li.

R ach u n ek  u c z y  a d o św iad czen ie  
s tw ie rd z a  w y n ik  ra o h u n k u , że  w ag a  
skrzy deł lu b  ż a g li m ach in y  o n a jk o ­
rz y s tn ie jsz e j dz ia ła ln o śo i, w y p a d a ją c a  
na  m e te r  k w a d ra to w y  ic h  p o w ie rz c h n i, 
n ie  m oże n ig d y  w y n o s ić  w ięce j k ilo ­
gram ów , ja k  ty lk o  ty le , ile  o trz y m a m , 
dz ie ląc  lic z b ę  800 p rz e z  trz e c ią  p o tę g ę  
p o w ierzch n i m iaro w ej.

P o w ierzch n ia-m i irow a sk rz y d e ł p e ł­
ny ch , w y n o si, j a k  ju ż  w spom m ar**, 8 
m etró w  k w a d ra to w y c h . T rz e c ia  p b tę g a  
te j liczb y  j e s t  8 X 8 X 8 = 5 1 2 . D zieląo  
800 p rz e z  512 d o s ta ję  1*56: a  to  z n a ­
czy, że  m e te r  k w a d ra to w y  s k rz y d e ł 
pe łnyoh  n ie  m oże ż a d n ą  m ia rą  w ięcej 
w ażyć, ja k  1*56 k ilo g ram ó w  lub o k rą ­
g ło  1 7 , k lg . (D . n .)

Roman Gostkowski.

W  porze letniej najlepszy p u d e r  „ L w o w la n k a *  pudełko 60 centów.

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym
Langa ós Pilarskiego, Lwów, hotel George a.
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Nakładem Księgarni katolickie)

Dra WUD. I M O W U O
w Krakowie 

wyszło d ru g ie  w y d a n ie  dzieł

ks. L. Zbyszewskiego
Litencyjata św. Teologii z Colegium 

Bomannm
l-o  Demokracja katolicka w Pol­

sce, s tr .  428 w 8 -ce, cena 2 zlr 
50 ot., pooztą  o 20 ot. w ięcej.

i  2-o Prawowitość I lojalizm  
kryzys m yśli polskiej, s tr . 107 
w 8-ce, oena 1 złr., pooztą  o 
15 c t. w ięcej.

B rz y tw y  A rb e n z’a
z dającą się odmienić klingę, 
są sławne w świecie z nad­
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej łatwo
śoi przy golenia. Nie są to niemiecki0 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry 
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa ­
brykanta A. Arbenz, Jonirne, Donbs , daja-
ce na 'zupełn ie jsza rękojm ię jakości, 
pewności i  praw dziwości i Kaide sztu­
ka , któraby przy ożyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 2087

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner 
wiza

I., Salzthorgaiae S.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  po 1 c t. od w y r d ia .

ŁYŻKI stołowe z Alpaki zł. 6*50, z ahili­
ski ego srebra złr. 14*—, Łyżeczki do 

kawy z Alpaki złr. 3*25, z chińskiego sre­
bra złr. 7*— za tuzin poleca P ittr  Chrzą- 
atowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitalny 1 (naprzeciw latedry).

ZE8ZYTY wedle iowo zatwierdź mego 
planu, oraz wszelkie przybory piśmien­

ne poleca po najniższych cenach F. Nlźa- 
łowskl, Lwów. Zamówienia z prowincyi 
odwrotną pocztą. 215

NIEM KA katoliczka, mówiąca dobrze po 
francuska, udzielająca w języku nie­

mieckim nanki, poszuk je  posady w pań­
skim domn. ZgłoBzeria do p. Walter, 
Kecskemet w Węgrzech, Szćoseayi, ter. 9.

PRACOWNIA 8UKIEŃ DAMSKICH 
A m alii S te in ,  znajduje się obecnie 

przy ulicy Chodorowskiego 1 obok Ła­
zarza (dom właBuy) 513

DOMEK, ogród wartości do 3000, kupię 
w miasteczku mającem stacyę kolei. 

Ofei ty : Handel pani Deda , Lwów, Bato­
rego 24. 505

)REMIOWANE medalami tutki Niemo 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

J I / n n m o l i L  Lwów, poleca wszelkie 
• I K a p r c ł l l l i  ln s t r o m e n ta  m u z y

o n a  i samogrająee. Cenniki bezpłatnie

Winnncnnsi n»Jl«Psze K»tu n k ł- W I I I U I  l i l i a  w inogrona desero ­
we wysyła w 5-cio kilowych kobzach Bta- 
rannie opakowanych, za kosz 1 złr- 60 ct 
A. Hoffmann, N yiregyhaza, W ęgry.

łaszczące  s ię ,  tu d z ież  m okre, ro- 
p iące się, n a jb a rd z ie j  rozgałęz ione, 
n a w e t w  b r o d z ie , ja k o te ż  każd y  
w yrzu t skórny n a w e t n a jb ard z ie j 
zad aw n io n y , le czy  pod gwarancyą 

pew nie  i  szybko  n a  zaw sze
W . 8 ommer, w  Goslar,

M auerstrasse 55. 2047
Przepis użycia gratis i franco.

I 1 B I A T
wyśmienitą , aromatyczną , w /syła po zni 
żony eh cenach od złr. 2*50 za kilo franco 

za pobraniem pooztowem 2102

S. Bauer, Praga,

DO WIEDNIA dla kształcenia udająca 
się panieuka znajdzie opiekę, utrzy 

manie, konwersacyę francuską i niemiec­
k ą , oraz fortenian . u polskiej katolickie, 
rodziny urzędniczej. Adres: E. 8., Wien, 
L. Pugbachgasse 10, Thiir 18. 508

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
aniionych cenach złr. 5*—, -, 7*50; dla
•horyoh z samego drobiu i dzikiego ptac 
twa po 10 złr. kilo. Łaptzyo — Brzeit .y*

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 38

poleca
L akier czarny do tablic szkolnych (naj 

lepszy patentowany wyiob)
Cynober do liniowania tablic szkolnych. 
K redę franouaką, krajaną, w laseczkach. 
H ahkl do tablic szkolnych. 2018

Niezawodny środek
przeciw  śniedzi n a  pszenicy

Kamień. siny
(Siarczan miedzi)

jakoteż

gotową bajcą w  pakietach 
z przepisem użycia.

'ruciznę niezawodną
na m yszy polne, krety itp.

Oebnlę morską
iłą, k ra jan ą  i przyrządzoną w pu 

szkach z przepisem  użycia.

iliwę do maszyn

P ROŚBA. Z łoża boleści zwracam się do 
serc szlachetnych, aby nieszczęśliwe 

mu, obarczonemu rodz na (troje dzieci . 
67-letnia matka), raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą tem u, który po 14-letniej pracy 
zawodowej, od czterech lat ciężko chory, 
pozostający bez dachu w okropni, nędz/, 
okładki proszę posyłać do AdminiBtracyi 
Gazety Narodowej.

2000 pokoi tapet
na Bkładzie, taniej niż wszędzie.

Story płocienkowe na 
wałkach samoczynnych

Panom przedsiębiorcom i b-downiez/m 
znaczny rabat. Magazyn

A. Krzyszłofowicza
Lw ów , plac Halicki I. 2.

c

HR. GARMS
Bodtabłeh »/E.

Faunia żelamych
PIECÓW.

P ro sz ę  dać k a ta lo g u  I

Zarząfl iii Streptdw
\o. p . Ż elechów  w ie lk i , sp rzeda je  
do n a rie n ia  żyto Imperial po złr. 
9-25, żyto  probsteiskie po z łr. 8  75 
z w ork iem  za  100 kilo  loco Z a- 
dw órze. N a jm n ie jszy  o d b ió r 500 kl.

Lwów, Rynek 38.

C o d z i e n n i e  ń w i e ^ p  

N T  s ł o d k i e

włoskie i hiszpańskie, 
łoskiwinie, Gruszki i jabłka

ty ro lsk ie  deserowe,
Ś liw k i węgierskie

rozsyła najstaranniej handel

St. Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

Najuo razy bardzo ważny w ynalazek 
przeciw  słabości m ęskiej. Przez lf- 
barzy nsjlepipj polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  Au- 
genfe.- c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkeustrasse 4.

Piegi
plamy wątrobiane i inue nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. ChrlstofTa znakomitego nieszkodli­
wego AmbraorA ne. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginał- 
</ch słoikach po 80 ot. Główny skład dla 

Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem1* 
Zygmunta Ruokera; w Krakowie w aptece 
W. Bedyka i E Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2096

Okna żelazne,
schody, ta c z k i , ekienice lub żaluzye 
w entylatory , koleje po lne , nakryw y 
kanałow e, drzwiczki do kominów, w in­
dy, pompy i wszelkie narzędzia budo­
wlane po najtańszych cenach. Jan En- 
d le r ,  Wiedeń) I I I . ,  M cssenhausergasse 
N r. 5. ;Na żądanie prospekta i kosztorysy

M A S A  W O S K O W A
do zapuszczania podłóg

z fabryki świec woskowych

Fryderyka Schubutha
uznana została jako najlepsza i 

najtrwalsza sos*
do nabycia prawie w  każdym 

handlu korzennym.
Główny skład:

we Lwow ie, Rynek 45.

W sp ie ra jm y  p rzem y sł k ra jo w y ! I

Krajowe sukna żj w eckie
n a  sezon  je s ie n n o -z im o w y  są  do n ab y c ia

v  Bazarze Inmm Źmicłloj M rrtl solna
Stefana Kossutha i Spółki

w e L w o w ie  obecn ie  p rz y  u licy  K a ro la  L u d w ik u  1. 5 I. p ię tro  
od w rześn ia  br. p rz y  u licy

Trzeciego Maja 1. 5, parter, obok hotelu Imperial.
Przyjmuje się zamówienia na wszelL.e dostawy po cenach fabrycznych. 

Pp. krawcom i większym odbiorcom udziela się odpowiedniego opustu. Na 
żądanie wysyła się próbki. 2075

Kupujmy co kraj produkuje!

linę dla pp. PrzemysMw, Oolnliw i MsigMu Mmy!

E. BREDT i S-ka
w  0 t t 9 r n . l l

m ięd zy  S tan is ław o w em  a  K o łom yją . 1940

Muli maszyn i kotłów prowycl, odlewam żelazo.
Fabryka parkietów i deszczułek dębowych.

Z a tru d n ia  4 0 0  ro b o tn ik ó w  krajow ców .

Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałązi krajowego przemysłu
jako to :

Rafinery! nafty , g łę b o k c h  w le re cń , 1 kopalnictw a naftow ego, ta rtak ó w  p a­
row ych’, gorzelń ro ln iczych , fabryk spirytusu  1 t .  p- 

Dostarcza postrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, transmisye, pompy, maszy-
n f i narżędzia rolnicze.

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących:
8łupy żelaza lanego, słupy pod rynwy, żelazne, kute konstrukcje , rury odebodowe, 
zapory kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowej, składy kó ł, wy­

ciągi czyli windy do budowy.
Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych modeli. 

Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadectwa wybitnych osobistości w kraju ma­
my do dyspozycyi.

W szelkie rekonstrukeye i naprawy jak  najtaniej.
C eny  u m ia rk o w a n e .

Szkoła wydziałowa żeńska 6-klasowa
połączona z szkołą pospolitą 4-klasową.
Z początkiem roku szkolnego 1897 8 przekształcam na mocy zezwolenia 

Wysokich władz szkolnych dotychczasowy mój ośmioklasowy wyższy zakład 
wychowawczo - naukowy żeński, na wyższy zakład wychowawczo - nauteowy 
d z ie s lę o lo k la a o w y , t. j. n a  s z k o łę  w ydzia łom  ą. ż e ń s k ą  aześo io - 
k la s o w ą ,  połączoną ze szkołą pospolitą c z te ro k la s o w ą .

W zakładzie obowiązywać będzie plan naukowy wydany na zas»d*ie 
ustawy szkolnej z 23. maja 1895.

Uozenice, które ukończyły dotychczasową klasę ósmą, be lą mogły uczę­
szczać na naukę uzupełniająca na poszczególne przedmioty : religia, literatu­
ra polska i niemiecka, język francuski i angielski, dzieje ojezyste, literatura 
powszechna, historya sztuki, krój, rysunki i malowanie n i drzewie, suknie, 
atłasie itp. Pensyonarki umieszczone w zakładzie, jakoteż nczeniee pozos‘ająee 
w zakładzie przez cały dzień, mają nadto konwersacyę francuską i nieineoką, 
uczą się muzyki i tańców, mają tez pomoc domową przy m-zeniu się poszcze­
gólnych przedmiotów.

Wpisy do zakłada tak uczenie dochodzących, jakoteż internistek (pen­
sjonarek mieszkających w zakładzie) rozpoczną się dnia 25. sierpnia, nauka 
zaś szkolna rozpocznie się dnia 4. września.

Bliższych wyjaśnień udziela podpisana ustnie i pisemnie. 2068

M arya Zagórska
właścicielka i przełożona wyższego zakładu wychowawczo-n tukowego żeńskiego

we Lwowie, ulica Czarnieckiego 1. 12.

FUMIGATEUR d€SP IC
W  głównych aptekach. — Skład główny-w P ary żu , 2

p r z e c i w  ASTFVSiE
 i  K A T A R O M

główny-w P ary żu , 20^  ulica S‘-Lazare.

Najlepsze źródło do zakupna rękawiczek,
A  /?Ę K Ą W / C l  K t  :■£:v- - .. ,'B0i3ATY.-WYÓÓH

SKÓt ik  W Y B O R O W A

s  Z YCtE T P W  M  £  

KRÓJ DOS KONAŁY

WYROBU

najmodniejszych krawatek, szelek, podwiązek, odznak dla studentów i krawatok 
Hercules, oraz najdo-konalszyoh pasów brzusznych ruplurowyeh, suspensorya itp. 
Geny niskie Sprzedaję z zasady z m a łm  zyskiem towar doborowy, aby większy 
obrót umożliwić. Jakób Fiihrer, rękawieznik i bandażysta, ul. Trybunalska 10.

W ł a s n e g o  w y r o b u  
n a j l e p s z ą

n a  p o d ł o g i
I  p x a . T 7 ś r d . z i " W ^

n a  p o s a d z k i
poleca

I
2019

Alojzy Hibner
Lwów, Rynek 38,

E .  B R E D T  i  S-ka
Fabryka maszyn, kotłów  parowych i aparatów miedzia­

nych , odlew arnia żelaza i metali
w  O t t y n i i  m ięd zy  S tan isław ow em  a K ołom yją

d o s t a r c z a
Kompletne urządzenia gorzelni I browarów : Kotły parowe żelazne różnych 

svitemów, aparaty kolumnowe, wszelkiego rodzaju aparaty i toboty kotlarskie 
miedziane, rury niedziane i żelazne, wentyle, kurki, w ogóle armaturę itd.

Kompletne urządzenia :arta- 
ków : Maszyny parowe, cało że­
lazne gatry, cy. ularki , sztanee 
i szlifi&rki do pił, wózki do tran­
sportu klooów iid.

Dla kopalnictwa I przemysłu 
naftowego: ,£otły, lokomot-ile,
maszyny parowe, maszyny do 
głębokich wierceń i wsze1 kiego 
rodzaju aparaty dla raflucryi 
nafty.

L . 1452. 2101

Ogloszeoe konkursu.
W y d z ia ł p o w ia to w y  w  H o ro d en ce  og łasza  n in ie jszem  konkurs 

n a  posadę le k a rz a  ok ręgow ego  w  C zernelicy .
P ła c a  ro czn a  w ynosi 500 złr. z fun d u szu  pow iatow ego, 200  zł. 

z funduszu  g m in y  i 250 złr. ja k o  ry c z a łt  W yso k ieg o  W y d z ia łu  k r a ­
jow ego n a  o b jazdy .

S ta ra ją c y  s ię  o posadę w y k azać  się  m a :
1) dyplom em  d o k to ra  w szech  n a u k  le k a r s k ic h ;
2) p ra k ty k ą  d w u le tn ią  w  zaw odzie  lek a rsk im  ;
3) o byw ate lstw om  a a s try a o k ie m ;
4) św iad ec tw em  z d ro w ia ;
5) znajom ością  języ k ó w  k ra jo w y ch .
T e rm in  zg ło szen ia  s ię  do 30. w rz e śn ia  1897.

T h e o d o r o w ie # .

Barbera pastylki z Sagfrady
na c. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarz. -ako 

najlepszy, łagodnie działający 1761

środek przeczyszczający
nznany i z nieomylnym skutkieir przez tychże nżywany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w reku 1896 zo­
stały złotym medalem wyszezególniou,. Jako dowód prawdziwości Każde pu­
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber11. Pudełko próbne be ct. 
oryg. złr. 1-20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu

A p te k a  „zn m  h e i l lg e n  <Jelstu, W ie d e ń , I .  O p e ru g a sse  16.

Hemoroidy
leczą się radykalnie

przez użycie P igu łek  i Maści Dr. Lebel 
w P a r y ż u .  — 45 la t powodzenia.
Ws Lwowie w aptekach pp.: P. Mikola 

seha, Buokera, W ewiórskiego, Ehrbara i 
Krzyżanowskiego. W Krakowie w aptekach 
pp.: Bedyka, Wiszniewskiego i Trauozyń- 
akiego. 1967

Zmiana lokalu.
Fabryką I skład ktpelsszy pod firmą A n ­
to s i  K a f k a  (przedtem A. Kożelonżek) 
wo Lwowie, przechodnia kamienica Andrio- 
lego, została przeniesioną do nowo urzą­
dzonego lokalu przy ulley Halickiej I. 4 
obok kaplicy Boimów. Jak dotychczas po­
leca kipehuze i cylindry własnogo wyrobn 
oraz z fabryki c. k. naaw. dostawcy P. C. 
Habiga we Wiedniu, po cenach naj tańszy „u.

Dziękując u  dotychczasowe względy 
polooa się nadal — z głębokim s ouńkiem

2094 A ntoni K afka .

‘YROLINE
ja k o  n a jlep szy  i  n a jta ń sz y

środę) do oświetlenia lmflyn- 
)ów modarczycii, p r z i ,  

młynów, tarbtti itp.
po leca  i u trz y m u je  n a  sk ład z ie

główny zastępca 
dla Gallcyi i Bukowiny

Antoni Kofler
Lwów, Brajerowska 14.

Oliwę do maszyn
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T y l k o  p r a w d z i w e  Jjj
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll.

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho "■ 
robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. jji

9 ^ *  F a łs z y w e  w y r o b y  będą są d o w n ie  ścigane. ‘E f  
Oena zapieczętow anego oryginalnego pudełka 1 złr. w aluty anstr. ■

Wódka francuska i sól
Tylks prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest matką ochronna A. Mella i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll".

W ódka franenska 1 sól MoUa jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, aziała wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowane flaszki 90 eentów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
U prasza  się F . T . Pub licznośo i w yraźn ie  żądać p re paratów  M OLLA i te  tylko przy j­

mować, k tóre  opatrzone są  m arką ochronną i podpisem . 1374
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Bucker apt.; 8t. Markiewicz, Stan. Lipnieki, Karol Bałłaban.

P i ln o ś ć ,  świeżość i l e l D a t ie ś ć  r-ery
otrzym uje się po k ilkakro tnem  użycia

H E L 1 A N T Y N Y .
Z nakom ity te n  środek  zyskał pow szechne uznanie  i został od- 
szczególniony 10-m a m edalai , zasług i i dyplom em  honorow ym .

Brillantina p ły n n a  i k ry sta liczn a  je s t najlepszym  środkiem  do 
piękuego ułożenia  i konserw ow ania brody i bokobrodów. —  
F lakon  50 ct.

Olejek taninowy w zm acnia i pobudza włosy do porostu . F lako ­
n ik  50 ct.

Nigretina w yborny środek do natychm iastow ego farbow ania  wło­
sów n a  trw ały  i p iękny kolor czarny lub  ciem ny. C ent 1 zł.

Cebulki w łosow e n a  porost wąsów, brody i brwi, F lakon ' 1 zł.
Bandolina pom ada z bardzo przyjem nym  zapachem  w laseczkach 

do p rzy trzym yw ania  włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzam iczna do u łożenia  wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przyw raca w łosom  siw ym  lub w ypłow iałym  

natu ra lny  kolor. Słoik 1 z łr.

JAN 1H M T 0W IC Z
m ag iste r farm acyi i chem ik sądowy, w łaściciel fabryki perfum  

i m ydeł toaletow ych
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, nliea H tllcka 1. 11.

W  K ra k o w ie  Sukiennice 1. 20. W L z e rn f.e w ca c h  R ynek 1. 2.

■  w
■  ■  ■

c  ■ ■  ■  ■  rm
m w

a mianowicie:
m in e ra ln ą  g a lic y jsk ą  i  k au k azk ą , 

ep ak o w ą  o d k w a sz o n ą , o liw ko­
w ą w łoską  i  d a lm aty ń sk ą ,

Oleje cylindrowe,
Oleje zgęszczone itp.

poleoa
po najtańszych eenaeh

WOLI CZOPF
skład M ,  pokostów i materjałów

Lwów, Żółkiewska 1. 3.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

41. A S 1 G I A T Y  K A S O W I
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

fA  A S Y 6 N A T Y  K A S O W I

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/»% A * y g n a ty  k a s o w e  z 90-duiowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będ| p o c s ą w e iy  o d  d n ia  1. m o ja  1 8 9 0  p o  4 °/0

z 80-dniowem terminem wypowiedzenia.

Lw ów, dnia 31. S tycsn la  1890. M ł y r e k e g a .

'■i;-,' ** 'i'!-'

Na sprzedaż.
1. M a ją te k  z i e m s k i , pow iat rzeszo w sk i, 574 m orgów obszaru, 

z t-g o  254 m. r o l i ,  320 ni. l a s u ,  budyuki w dobrym  s ta n ie , gorzel­
nia, inw entarz  żywy 50 s z tu k ; cena 82.000 zł. d ług  bankowy 34.000.

M a ją tk i z ie m s k ie  w pow iecie zbarazkim  na drodze m urow anej 
krajow ej z T arnooola  do Z baraża, 12 k ilom etrów  od T arn o p o la :

1) 1160 m. 832 sążn i, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m . 
staw ów ; suchych  dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., d ług  hipo­
teczny 64.000 (B ank austro-w ęgierski).

2) obszaru 339 m orgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 „ążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. la s u ; cena 80.000 złr., d łng hipote­
czny 30.000 złr. (Bank austro-w ęgierski)

M a ją te k  z ie m s k i, pow iat Stanisław ów , 1/ t  m ili od stacyi kolej o 
w Jezupol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziem i, 70 m. la su ; 
budynki w bardzo dobrym  stan ie , dw ór o 10 p o k o jach , m łyn o 2 ka­
m ieniach ze s ta w e m , in w en ta rz : s ta jn ia  zarodowa 105 sztuk. Cena 
80.000 z łr., d ług  h ipoteczny  29.000 złr.

Mąjątek ziemski, pow iat Stanisław ów , 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu  (podzielony na 80 sekcyi) przynoszącego 
rocznego dochodu 6500 zł.; dom m ieszkalny w pałacow ym  sty lu , m u ­
row any o 15 pokojach, kryty  blachą, budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym  stan ie , park  itd . Cena 180.000 i r. D ług bankow y 75.000 zł.

Realność pod Lwowem , zaraz za rogatką, 15 m inut jazdy z ryo* 
ku, dom m urow any o 8 p o k o jach , s ta jn ia  m urow ana na  4  konie i 5 
krów, budynki gospodarcza, dwie chałupy  z ogródkiem  */< m-, 8 n*. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, 10 m. g r u n tu ; obciążona długam i h ipo ­
tecznym i do wysokości 13.600 z łr.; cena 26.000 złr.

B liższych w yjaśnień udziela kancelarya adw okacka D r .  f f .  ®a ' 
ł a b a n a  i  A. Y ogla ,  u lica K opernika 1. 7 we Lwowie.

Wy dawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni .i litografii Pilleia i Spółki.
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